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rocznie: półrocznie: kwartalnie .- miesięcznie:
20 zł. w. a. 10 zł. w. a. 5 zł. w. a. 1 zł. 80 ct.
24 „ „ 12 „ „ 6 „ „ 2 „ -  „
28 „ „ *4 „ „ 7 „ „ 2 „ 50 „

82 „ „ 16 „ „ 8 „ „ 3 „ -  „

, Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

rocznie:
V. miejscu .........................................
Na prowineyi, z przesyłką pocztową 
W  Państw ie Ń iem ieekiem  . . . .
Do W .oeh, F raneyi, Anglii, Belgii,

Szwajearyi, Tureyi i innych krajów 
Pojedynczy numer kosztuje 1 0  centów, z przesyłką pocztową 1 3  centów; — we Lwowie 

w Biurze dzienników Plona, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 10 ct. 
P r e n u m e r a tę  p r z y jm u je  s ię  ty lk o  z a  c a ły  m ie s ią c .

Listy z pieniądzm i i przekazy p ieniężne na  prenum eratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco do A dm inistraej i N^wej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
R ę k o p is ó w  n a d s y ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  zw r a c a .

A dres, H e d a k c y i  1 A d m i n i s t r a c j i : U l ic a  iw . J a n a  N r. 13 . 
T e l e l b a  X r .  "Ł i.

N O W A P r e n u m e r a t ę  przyjmują:
z a m ie j s c o w ą :  A dm inistracja  Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe; m ic jo co *
w ą : Adm inistracya Nowej Reformy. — M agazyn nowości F . A. G rigara i Główna trafika 
w Rynku.— Biuro (Ig. Herz) P lac  M aryaeki, 9. — Handle E. Śmidowieza i S. W . Niemojew- 

skiego w Sukiennicach. J . Bajera przy ulicy Grodzkiej. Kretschmerowa Rynek 1. 10. 
Z a m ie ts c o w ą  p r e n u m e r a t ę  i  o g ło s z e n ia  przyjmują B iura dzienników: We L w o ­
w ie  Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W T a r n o w ie  Józef Pisz. — W  P r z e m y ' 
61 u  Heszeles. — W J a r  . . s ł a w ią  Krzyżanowski. — W W ie d n iu  pp. Haasenstein & Vo- 
gler (także w Hamburgu, F rankfurcie nad Menem, Berlinie, L ipska, Bazylei i W rocławiu). — 
A. Opelik, R Mosse (także w B erlinie, Hamburgu, M onachium i Norymberdze). — Herm ann 
Goldsohmiedt, M. Dukes, H. Sehalok, J .  Danneberg. — W P a r y ż u  Societś Mutuelle de Pu- 

blieite A. L o r e t t e ,  direoteur Rue Caumartin, 61.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Adm inistraeya za opłatą od miejsca wiersza drobnem p i­
smem (petit), za pierwszy raz 10 et., za każdy następny raz po 5 eent. — N a d e s ł a n e  po 
30 centów od wiersza za każdy raz. — N e k r o lo g ia  po 15 ct. od wiersza. — Z a ł ą c z n i ­
k i  do Nowej Reformy (prospekta, eyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 z łr. 
od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 ct. od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. 

Należytośó uprasza się n a p r z ó d  nadesłać przekazem pocztowym.

Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenum erato­
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która w ynosi: 

z a  l i s t o p a \ l . 
w miejscu . . . .  1 złr. 80 ct. 
z przesyłką poczto­

wą w Austryi . Jf złr. — ct. 
w cesarstwie nie-

mieeklem . . . S8 złr. 50 ct.

za  l i g t o p a d  i g r u d z i e ń :  
w miejscu . . . .  3 złr. 60  ct.
z przesyłką poczto­

wą w Austryi . . 4 złr. —  ct.
w cesarstwie nie-

mieckiem . . .  5 złr. — ct.

Zniżenie prenumeraty.

Nic uważaliśmy nigdy naszego wyda­
wnictwa za przedsiębiorstwo, obliczone na 
zysk, lecz pojmowaliśmy je zawsze jako 
spełnienie obowiązku publicznego. To też 
pomimo ofiar, jakie musieliśmy ponieść 
w latach poprzednich , nie wahamy się 
skorzystać z pierwszej pomyślnej chw ili , 
aby przez zniżenie prenumeraty d/Jemjik 
nasz uczynić- przystępniejszym dla ogółu,

Z dniem I stycznia 1894 rOKd zniżamy 
zatem prenumeratę miejscową na 16 złr. 
rocznie, 8 złr. półrocznie, 4  złr. kwartal­
nie i I złr. 35 ct. miesięcznie, a prenu­
meratę zamiejscową na 20 złr. rocznie, 
10 złr. półrocznie, 5 złr. kwartdlnie i I złr. 
65 ct. miesięcznie. W tym samym stosun­
ku zniżamy także prenumerato zagrani­
czną.

Pomimo to nie zmniejszamy bynajmniej 
formatu naszego dziennika, a staraniem 
naszem będzie zapewnić mu dalszy, p ra ­
widłowy rozwój.

Wydawnictwo „Nowej Reformy".

Przesilenie.
Hr .  T a a f f e  podał się rzeczywiście do dymi- 

syi wraz z całym gabinetem. Stało się to Da po­
siedzeniu Bady ministrów, która odbyła się w 
niedzielę przed południem , pod przewodnictwem 
cesarza. Na posiedzeniu tern prezydent gabinetu 
złożył sprawozdanie o położeniu parlam entaruem  
i podniósł, że utworzyła się koalieya 3 stron­
nictw przeciw ministerstwu, że zatem gabinet nie 
może więcej liczyć na większość w Izbie posel­
skiej. Z tego też powodu hr. T a a f f e  prosił 
o dymisyę całego gabinetu, a zarazem wykazał 
potrzebę utworzenia nowego koalicyjnego mini-

W KLESZCZACH.
N O W E L A

przez

8  751 W  75i R  A..

15 (Ciąg dalszy).
Wesołość zapanowała, lasek rzedniał i g inął; 

przed oczyma idących roztaczało się płaskowzgó- 
rze, z ktorego widny był Wysoki zamek, święty 
Ju r  i Lwów schowany w wielkiej kotlinie. Słoń­
ce z poza nieclojrzanych, a zaledwo przeczutych 
obsłon, niewyraźnie świeciło, osrebrzając przędzę 
babskiego lata. Czuć było w powietrzu i naturze 
ostatnie błyski, jak wspomnienia jasnych dni 
światła i ciepła.

—  Ach, jak tu pięknie, mamo — zawołała, 
zapominając się pierwsza Marynia.

—  Guciu, na ciebie kolej —  dorzucił Edward 
i zmroził na ustach młodzieńca frazes poe­
tyczny.

— Uciekajmy od tego szydercy — zawołało 
dziewczę i podawszy Gustawowi rękę, pociągnęło 
go za sobą po łagodnym  spadku wzgórza.

—  Mamo, powiedz, czy ta para dzieci nie dla 
siebie stworzona? Dostrzegła mama, że Marynia 
zaczyna go kokietować ?

—  I to zaczyna mię martwić.
— A mnie bawić i cieszyć. Młodość ma swoje 

prawa.
—  A jeżeli się dziewczyna zakocha?
—  On musi za nią najprzód szaleć, cierpieć 

i grozić, że sobie w łeb palnie. I)o tego jeszcze 
daleko. Pragnę tylko, aby odjechał nieco z prze- 
strzelonem  sercem.

sterstwa. Cesarz wysłuchawszy tego sprawozda­
nia, nie przyjął jednak na razie dymisyi gabinetu 
i oświadczył, że decyzyę poweźmie dopiero póź­
niej. Pomimo pogłosek, że korona skłania się ku 
utrzymaniu hr. T a a f f e  g o , dzienniki wiedeńskie 
twierdzą uporczywie, że ani o pozostaniu 
obecnego gabinetu, ani o jego rekonstrukcyi pod 
przewodnictwem hr. T a a f f e g o  mowy być w ię­
cej nie może.

Twierdzenia te opierają się przeważnie na fakcie, 
że cesarz powołał do Siebie i przyjmował wczo­
raj na audyeccyi prezesów trzech klubów sprzy­
mierzonych; hr. H o h e n w a r t a ,  p. J a w o r ­
s k i e g o  i dra P l e n e r a .  Celem audyencyi mia­
ło być nietylko złożenie sprawozdania o poło­
żeniu parlam entarnem , ale także przedłożenie 
wniosków co do utworzenia nowego gabinetu. 
Przywódcy stronnictw odbyii przed audyeneya- 
mi —  każdego z nieb cesarz przyjmował z o- 
sobna —  wspólną naradę i mieli się porozu­
mieć tak dalece, że mieli cesarzowi przedłożyć 
jednobrzmiące wniuski Porozumienie to miało 
obejmować nietylko sprawę składu przyszłego 
ministerstwa, lecz nawet program w ogólnych za­
rysach. Wszystkie te układy miały jednak do­
tychczas miejsce tylko między przywódcami stron­
nictw, którzy dotychczas nie zasięgali opinii klu­
bów.

O ostatecznym rezultacie tych układów , tak 
co do składu m inisterstwa, jak co do programu, 
niewiele dotychczas przedarło się do publiczne) 
wiadomości. Wiadomem jest tylko, że zarówno 
dr. P 1 e n e r , jak i hr. f l o h e n w a r t ,  domagają 
się ustąpienia całego gabinetu i odrzucają myśl 
rekonstrukcyi ministerstwa lub utworzenia nowe 
go gabinetu pod przewodnictwem hr. T a a f f e ­
go . Niemniej co do osoby przyszłego prem iera 
A u s t r y i ,  spotykamy się tylko z domysłami. Na 
pierwszy plan występuje jednak ks. Alfred W i n- 
d i s e n g r i i t z  popierany przez koła dworskie. 
Powołano go, również jak i hr. Kazimierza B a- 
d e n i e g o , do cesarza.

Program , umówiony między przywódcami stron­
nictw sprzym ierzonychobejm ow ać ma również 
sprawę reformy wyborczej. Żadne stronnictwo nie 
łudzi się nadziejt że sprawę tę można pominąć, 
lub odioczyć. Z,-łudzono się zatem podobno: na 
rozszerzenie prawa wyborczego i postanowiono 
utworzyć dwie nowe kurye wyborcze, z których 
jedna obejmowałaby wyborców, opłacających po­
datki bezpośrednie poniżej kwoty 5 złr., a drugą 
tworzyliby robotnicy. Pomnożenie liczby posłów 
należy również dc postulatów koalicyjnego pro­
gramu. Oprócz reformy wyborczej program zapo 
wiada tylko pracę ua polu ekonomicznem. Mini­
sterstwo koalicyjne miałoby zresztą według tych 
wiadomości, przeprowadzić tylko reformę wybor­
czą i następnie rozwiązać Izbę, która ją  uchwali.

W program ie tym, tak, jak go podają dzienni­
ki, nie spotykamy się nawet z cieniem zasad i 
żądań autonomicznych. W szczególności to, co o 
zamiarach koalicyi względem reformy wyborczej 
dotychczas doniesiono, nie wskazuje, aby w czem 
kolwiek uczyniono zadość zapatrywaniom na tę 
sprawę, jakie zarówno klub H o h e n w a r t a  i 
Koło polskie podniosły w znanych deklaracyach. 
Mamy jednak tylko przed sobą niedokładne wia­
domości o urywkach programu, z których ani o 
całości, ani o stanowisku, jakie w koalicyi zajęły 
stronnictwa, sądzić nie podobna.

O losach gabinetu hr. T a a f f e g o  niepodobna 
wyrokować z fak tu , że do cesarza powołano 
przywódców stronnictw sprzymierzonych. Pakt 
ten sam przez się nie wyjaśnia wcale zamiarów 
korony, a wiadomość, że cesarz wezwał pp. J  a- 
w o r s k i e g o ,  H o h e n w a r t a  i P l e n e r a  ce-

—  Układasz intrygę przeciw biednej Basi, a 
to się nie godzi i nie jest, przepraszam cię, 
szlachetne.

—  Mama ma usposobienie brać wszystko bez­
względnie i nie uznawać żadnych łagodzących 
okoliczności. Śmierć lub życie, absolutne złe lub 
dobre.

—  Trudno mi łagodzącemi okolicznościami 
stopniować.

—  Ja  tylko pragnę odrobić to złe, które temu 
biednemu chłopcu wyrządzono. W zględnie szczę­
śliwym może być tylko jako mąż Maryni, a ona 
miałaby idealnego męża. Inaczej, w innych wa­
runkach życiowych, poetyczna natura chłopca, 
niebawem filozofa, zmarnieje, znuży się w walce 
i padnie. My jedni możemy go odchować i od­
chowanego oddać na usługi społeczeństwa. Lecz 
czy nam na to pozwolą: los, naczelnik, naczelni- 
kowa, Basia? To już takie nasze szczęście w walce 
z głupotą padać.

—  Chodźcie tu państwo do nas — zaszcze- 
biotała głośno Marynia. —  Co za śliczny jar, 
zaczyna się u naszych stóp tajemniczy, eiohy, 
chwyta za serce i ciągnie ku sobie.

— Słyszy mama, ona przy swej żywości od­
czuwa piękno, rozumie poezyę życia. Ona jedna 
potrafi być żoną poety-filozofa. Przygotowywa­
łem  ją  do tej w życiu roli, a w tem pierwsza 
lepsza tłuściocha odbiera rolę Maryni i bierze 
w swe łapy, a b y  j ą  „ p o ł o ż y ć " .

— Kogo ?
— Bolę, m am usiu!... Je s t to gw ara aktorska, 

a znaczy zaprzepaścić przez złe odegranie roli — 
sztukę! Za co moją sztukę ma kłaść Basia, a 
przedewszystkiem biednego chłopca, gdy na rolę 
żony jednego ze stu auskultantów, adjunktów lub 
ofieyałów, byłaby jedyna.

—  Chodźże, nudziarzu — nalegała na brata

lem zażądania propozycyi co do składu przyszłe­
go gabinetu uważać należy raczej za przypu 
szczenie niż za fakt rzeczywisty. O wiele gorzej 
przedstawia się dla miuisterstwa zapatrywanie 
3 prezesów, że lir. T a a f f e  powinien ustąpić 
z całym gabinetem, a choiBo usjiosobieniu p. J  a- 
w o r s k i e g o  różue krążą wieści i nie brak do­
n iesień , że Koło polskie i jego prezes pragną 
utrzymać przy władzy dotychczasowego premiera, 
stanowcza opozycya br. U c h e n  w a r t a  i dra 
P l e n e r a  wystarczyłaby, aby obalić hr. T a a f ­
f e g o  pomimo obrony Koła. W  programie koali­
cyjnym takim, jakim go podają dzienniki wiedeń­
skie, nie widzimy natomiast żadnej truduośei dla 
hr. T a a f f e g o ,  który przyjąć mógłby go śmia­
ło. Decyzya leży w ręku korony i dlatego dopó­
ki oua nie wypowie stanowczego zdania, wszyst­
ko. co dowiadujemy się o stanowisku stronnictw, 
może służyć za podstawę do korabinacyi, ale nie 
daje pewności, w jaki sposób zakończy się prze­
silenie.

Przesilenie potrwać ma czas dłuższy. Tymcza­
sem odroczono Izbę poselską. W odroczeniu nie 
podano wprawdzie term inu, w którym ma się 
rozpocząć nowa sesya. Powszechnie sądzą, że 
przerwa parlam entarna potrwa niedługo. Obli­
czają ją najwyżej na 10 do ló  dni. Wielu też 
posłów, zwłaszcza polskich, pozostaje w W i e- 
d n i u. Odroczenie, a raczej przerwa w pracach 
parlam entarnych, niema zatem głębszego znacze­
nia. W śród stosunków, j^kie wytworzyło przesi­
lenie, obrady w Izbie poselskiej i po komisyach 
stały się niemal niemożebneini. Uwaga zarówno 
społeczeństwa jak i posłów, zwróeonąby być m u­
siała w inną stronę i prawdopodobnie wszelkie 
prace parlam entarne ustałybj tak samo, jak o- 
becnie. Czy jednak Izba poselska rzeczywiście 
zbierze się na nową sesję, zależeć będzie od wy­
niku obecnego przesilenia, które tak niespodzie­
wanie przyspieszyła koalieya stronnictw.

KorespoMincra „Nowej Reformy".
•V -V "

W i e d e ń ,  30 października.
(§.) Niespodzianka za niespodzianką: zanim ce­

sarz powołał do siebie prezesów klubowych dla 
poinformowania się z ich strony o położeniu — 
została Bada państwa odroczoną. Stało się to, jak 
wiadomo, na wczorajszej radzie ministrów odby­
tej pod przewodnictwem cesarza, która trwała od 
godz. 11 — '/a 1 w południe. Dotychczas tylko Ba­
da państwa odroczona, nic więcej, ponieważ roz- 
sttzygnięcie ze strony korony nastąpi dopiero po 
wysłuchanm sprawozdań przywódców zkoalizowa- 
nycb stronnictw, co dziś w południe miało m iej­
sce. Zatem dziś lub najdalej jutro zapadnie roz­
strzygnięcie najprawdopodobniej w kierunku przy­
jęcia dymisyi ministerstwa hr. Taaifego. O tem 
przynajmniej nikt nie wątpi. Zachodzi tylko wąt­
pliwość co do tego, czy do utworzenia nowego 
gabinetu będzie powołany znowu hr. Taaffe, czy 
kto inny. Osoby posiadające styczność z kołami 
dworskiemi zapewniają, iż cesarz pragnie utrzy­
mać u steru władzy rządowej hr. Taaffego, o ile 
to w danych warunkach będzie tylko możliwom. 
Zatem na pierwszem miejscu stoi kom binacja, iż 
hr. Taaffe utworzy nowy gabinet. W kołach koa­
licyi parlam entaruej sądzą znowu, że hr. Taaffe 
jako prezydent gabinetu należy stanowczo już do 
historyi. Lewica nie chce bowiem o nim i sły­
szeć, a klub hr. Hohenwarta jest także hr. Taaf- 
femu przeciwnym. Tylko Koło polskie zgadza się,

Marynia. — Dosyć państwo będziecie mieli cza­
su do wygadania się w domu. Mamusiu, przyby­
waj ! Za jarem  wśród zielonej łąki, jak srebrna 
wstęga na szmaragdowym dyw anie, połyskuje 
rzeczka. Z daleka widać pastuszków, bydło, i bia­
łe, małe domki. Niema nic nadzwyczajnego, mó­
wi pan Gustaw, lecz jest coś, co chwyta za ser­
ce. Jeżeli chcecie być pochwyceni za serce, spiesz­
cie się. Słońce schowa się niedługo za chmurę 
i wszystko przepadnie. Mamusiu, na prawo ścieżką, 
tędy, dobrze. Panie Guciu, za mną, biegnijmy po- 
módz mamie.

Dziewczyna rozbaw iona, ożywiona, śmiała się, 
z oczu jej biła niezwykła radość. Za to Gustaw 
stawał sig nieśm iałym , niezgrabnym , zamyślo­
nym.

Edward z matką zamienili spojrzenia.
— Obejdziemy wydeptaną ścieżką jar — mó­

wił. — Za tym wzgórzem, na południowej po­
chyłości, nad brzegiem bukowego lasu, stoi chata 
leśnego. Pani leśna zgotuje ‘nam  obiad.

— Daleko ? — spytała matka
—  Dwie godziny drogi, lecz prześlicznej. Co 

sto kroków niespodzianka.
—  Przepadam za. niespodziankami — zawołało 

dziewczę, — radabym w życiu mieć same nie­
spodzianki. A pan? — zwróciła się do Gustawa.

—  Ja, ja  ich się boję — odpowiedział cicho.
—  A ja  je wyzywam, niech przychodzą! Mu­

szę je pierwsza spotkać! Edziu, gdy ścieżka się 
skończy, którędy dalej ?

— Ciągle na prawo.
Pobiegła żywo naprzód, ‘za nią, jak niewolnik 

pociągany nieznaną mn siłą — Gustaw.
Edward z matką szli wolno w milczeniu.
— Edziu, ja się zaczynam bać.
— Czego, mamusiu, pj#w natury? Jest to de­

spotka, jej kodeks nieugięty, zabija przestępców.

żeby hr. Taaifemu poruezono utworzenie nowego 
gabinetu. W kołach tych mówią głośno, prawie 
jako o rzeczy pewnej, ze prezydentem  nowego 
gabinetu będzie książę W indiscbgraetz, inni sta­
wiają znowu na czefe przyszłego głównego rządu 
hr. Hohenwarta lub też hr. Badeniego, czeska szlach­
ta zaś pracuje co do tego za kulisami na korzyść 
namiestnika czeskiego hr. Tbuna. Co do mnie są­
dzę, że hr. Taaffe ma zawsze najwięcej szansy. 
Trzeba bowiem mieć na uwadze, że w ogóle je­
go dymisya nie jest jeszcze przez cesarza przy­
jętą, a natychmiastowe odroczenie Izby można 
raczej uważać za objaw na korzyść gabinetu tak, 
iż całe przesilenie może się na razie skończyć 
tylko na przekształceniu częściowem obecnego 
ministerstwa. Co do tego trzeba bowiem mieć na 
uwadze, — z powodu oświadczenia hr. Taaffego 
i oświadczeń złożonych przez rzeczników trzech 
wielkich stronnictw w Izbie, przy pierwszem czy­
taniu rządowego projektu zmiany ustawy wybor­
czej, podniosłem to swojego czasu — iż ze wzglę­
du na to, że wszystkie trzy stronnictwa uznają 
zasadniczo potrzebę reformy wyborczej, wzglę­
dnie rozszerzenia prawa wyborczego, a tylko sprze­
ciwiają się w szczególności postanowieniom przed­
łożenia rządowego, z drugiej zaś strony rząd zga­
dza się na zmianę szczegółowych postanowień w 
zasadniczych ramach powszechnego głosowania — 
właściwie konkretnego powodu do usunięcia hr. 
Taaffego niema, prócz względów osobistycn a ra­
czej auimozyi z przyczyny, iż hr. Taaffe przed 
wniesieniem reformy wyborczej nie zasięgnął ra­
dy przywódców większości parlam entarnej, nie 
wtajemniczył ich przedtem w swój odnośny za­
miar.

Mimo to, jak już powyżej zaznaczyłem, układa się 
w korytarzach parlam entu, które dziś roiły się posła­
mi i dzieńnikarzami — lista nowego gabinetu na do­
bre. Mnóstwo nazwisk, jako to : ks. W i n d i s c h -  
g r a e t z ,  hr.  H o h e n w a r t ,  hr.  B a d e n i ,  B i ­
l i ń s k i ,  M a d e y s k i ,  J a w o r s k i ,  W o d z i -  
c k i ,  Z a l e s k i ,  C h a m i e c ,  B o b r z y ń s k i  
hr. W u r m b r a n d  P l e n e r ,  br. W i d m a n n ,  
C h l u m e e k y ,  K a t h r e i n ,  hr.  C z e r n i n ,  hr. 
P  r i e s s, br. M o r s e y. Z polskich kandydatów 
m inisteryalnyeh stoją w pierwszym rzędzie: Bi­
liński, Madeyski, Badeni, Jaworski i Zaleski. Bi­
liński wzbrania się wstąpić do gab inetu , mimo 
to jest on kandydatem prim o loco na ministra 
skarbu, lub m inistra handlu, lub też ministra ko- 
munikacyi. P lenera także uważają wszyscy jako 
pewnego kandydata ministeryalnego, co do innych 
nic stanowczego nikt jeszcze powiedzieć nie umie. 
Kołu polskiemu przeznaczają trzy miejsca w ga­
binecie : ministerstwo spraw wewnętrznych lub 
sprawiedliwości, a więc Badeni lub Madeyski, mi- 
uisterstwu skarbu, lub ministerstwo handlu, lub 
też względnie ministerstwo kom unikacji — Biliń­
s k i , a w końcu ministerstwo dla Galicyi — Ja ­
worski, Zaleski lub Wodzicki.

Koalieya trzech wielkich stronnictw przyszła 
w piątek do sk u tk u , kilka godzin przed powoła­
niem p. Jaworskiego i h'r. H ohenw arta do nara­
dy z ministrami w sprawie przedłożenia rządo­
wego o landwerze. Koalieya postanowiła obalić 
cały gabinet. P. Jaw orski był wprawdzie wobec 
ministrów zimny i odmowne dawał im odpowie­
dzi, ale trzym ał się w rezerwie, natomiast hrabia 
Hohenwart, jako wódz opozycyjnej koalicyi, z gra- 
cyą dżentlem ana zadał na owej piątkowej nara 
dzie śm iertelny cios swojemu staremu , osobiste­
mu i politycznemu przyjacielowi hr. Taaifemu. 
A stało się to tak, iż najprzód słuchał uważnie i 
spokojnie, co h r  Taaffe mówił i czego żądał, 
a potem powstał z miejsca i uśmiechając się 
rzekł:

— O jakich mówisz praw ach?
— O tych, mamusiu, że młody chłopiec, cho­

wając się razem z młodą dziewczynką, przyzwy­
czajony patrzeć na świat jej oczami, myślami 
swemi gonić jej myśli, gdy oboje dorosną, muszą 
się pokochać i podług kodeksu pobrać, abj prze­
żyć życie, o ile można, dobrze i użytecznie.

—  A jeżeli tego nie m ogą zrobić?
— N atura wydaje wyrok i milczy. Zwykle 

skazuje na ścięcie łba i uduszenie, z tym fatal­
nym dodatkiem, że torturuje powoli. Czasem pa­
stwi się miesiącami, a czasem rozkłada męczarnie 
na lata.

—  A więc ten wyrok grozi Guciowi i Ma­
ryni ?

—  Niezawodnie, lecz odwrócić biegu wypad­
ków nie można. Tylko dziewczyna jak dziewczy- 
ua, natura rezolutna, kokietka, wrażliwa... Miłość 
jej poczęta w szethastym roku życia, gdy nie 
jest podsycona, gaśnie, lub usycha w ośmuastym. 
Co Innego Gustaw.

— Zmiłuj się, pocóż doprowadzasz do tak roz­
paczliwej i niebezpiecznej gry tego szlachetnego 
chłopca?

— Czyż mogłem przeczuć, że rodzina Wie- 
wiórkowskich stanie mi w drodze, połamie szy­
ki. Bronię młodzieńca przeznaczonego do innych 
celów, aby go nie zagrzebano w rozkoszach mał­
żeńskich z jedną z Wiewiórkowskich.

— To samo wyrażenie można powtórzyć o Ma­
ryni.

—  Nie można — odparł Edward stanowczo. — 
Mąż M aryni może być znakomitością na każdem 
polu, może pracować dla wielkich ideałów, dla 
nauki, gdy mąż Wiewiorkowskiej Barbary może 
być tylko mężem Barbary i pracować dla niej 
W tem tkwi ta wielka różnica. Wiewiórkowski

—  Nie —  żadną miarą nie — dodając. — „der 
einzigc Ausweg i s t : du musst dich kopfen las- 
sen m it deinem ganzen Gabineteu, co powiedzia­
wszy podał rękę hr. Taaifemu i wyszedł.

Jakoż tego samego jeszcze duia oznajmił h ra ­
bia Taaffe telegraficznie cesarzowi w G oclull, iż 
powziął zamiar ustąpienia z całym swoim gabi­
netem.

Co do p. Zaleskiego, to teu umiał poprawić 
swój stosunek do Koła polskiego. Obecnie grywa 
on prawie co wieczora w in  t a  z szanownym pre­
zesem Koła polskiego w klubie Koła polskiego 
w „Hotel Erzherzog Carl".

Przegląd polityczny.
Kraków, 31 października .

W Pradze odbył klub staroczeski posiedzenie, 
na którem omawiano rządowy projekt o reformie 
wyborczej. Poseł M a t u s z  oświadczył się za 
rozszerzeniem prawa wyborczego, gdyż wymaga te ­
go zarówno sprawiedliwość, jak rozum stanu, prze­
widujący grożące niebezpieczeństwo. N a l e ż y  
z a t e m  p r a w o  w y b o r u  p o s ł ó w  d o  S e j ­
m u  k r a  i o w e g o  r o z s z e r z y ć  n a  w s z y s t ­
k i c h  p e ł n o l e t n i c h  o b y w a t e l i ,  b e z  
w z g l ę d u  n a  censns m a j ą t k o w y ,  j e d n a k  
z u w z g l ę d n i e n i e m  w a r u n k u  o g ó l n e ­
g o  w y k s z t a ł c e n i a  i m o ż n o ś c i  z d o b y ­
c i a  ś r o d k ó w  p o t r z e b n y c h  d o  s a m o i s t ­
n e g o  u t r z y m a n i a .  Natomiast mówca żądał, 
aby rozszerzenie prawa wyborczego nie przynio­
sło szkody stanowi średn iem u, jako głównej 
podporze państwa i głównemu czynnikowi zaró­
wno duchowego, jak ekonomicznego rozwoju 
społeczeństwa.

Bównież domagał się p. M a t u s z ,  aby refor­
mę wyborcza nie przyniosła uszczerbku narodo­
wościom i aby uregulowano stosunek sejmów rU 
Bady państw a w myśl zasad autonomia;.!: je h . 
Na zapatrywania te zgodził się również pj d. 
B a n d a ,  zwrócił on jedBak u w a g ę ,  że dupuki 
istnieje zasada reprezentacyi interesów, nie nale­
ży pomijać wielkich własności. Gzy i jakie uchw a­
ły zapadły w tym klubie — nie wiemy Sądzimy 
jednak, że zarówno ten klub jak wszystkie stron­
nictwa bez wyjątku powinny zająć się reformą 
ordynacyj wyborczych do sejmów krajowych, 
w dufcbu rozszerzenia prawa wyborczego i wy­
stąpić z wnioskami w najbliższej sesyi sej­
mowej.

Z W i e d n i a  otrzymaliśmy dzisiaj następujące 
pismo :

W  odpowiedzi na uczyniony kilku posłom 
z Koła polskiego zarzut, iż dotąd hr. S t a d n i c ­
k i e m u  w Izbie nie odpowiedzieli, mam za­
szczyt donieść, iż tak poseł St. S z c z e p a n ó w -  
s k i jak podpisany, zapisali się do głosu w Iz ­
bie, celem stwierdzenia, iż  h r .  S t a d n i c k i  
n i e  b y ł  " p r z e z  K o ł o  u p o w a ż n i o n y  
p r z e m a w i a ć  o r e f o r m i e  w y b o r c z e j  
w t y m  t o n i e ,  i celem odpowiedniego nacecho­
wania jego elukubracyj; że jednak uie mogli za­
bierać dotąd głosu, z powodu kolejnego następ­
stwa mówców.

Proszę o sprawdzenie tego faktu i kreślę się 
z poważaniem

K arol Lewakowski.

Z  Poznańskiego.
Kościelny dziennik urzędowy ogłasza rozpo­

rządzenie, p r z y z n a j ą c e  k s i ę ż o m  a r c h *

spłatał mi, a może i społeczeństwu figla. Nie 
pragnę się tnścic, lecz bronić od zemsty...

— Czyjej?
— Natury, mamo, która dając Guciowi mózg 

taki, jaki ma, każe mu iść tam, gdzie ona chce, 
a nie gdzie się podoba Wiewiórkowskiemu.

—  Dziecko jesteś —  rzekła matka łagodnie.
— Przekona się mama, że to nie jest tak dzie­

cinne, jak się z pozoru wydaje.
Bozm awiając, zostawili na lewo wielki jar 

i ścieżką, wznoszącą się horyzontalnie, szli dalej.
Baplownie zatrzymali się.
Na szczycie spadzistej góry stała pochylona 

Marynia, podając drapiącemu się Gustawowi pa­
rasolkę.

—  Mamusiu, patrz, to role Maryni, żony Gu­
cia. Jest ona tyle wykształconą, szlachetną i am­
bitną, że potrafi swego męża ciągnąć na wyżyny.

Chłopiec przy pomocy dziewczęcia dostał się 
na szczyt, zdiął kapelusz, ukląkł na jedno kola­
no, ujął rękę towarzyszki i dziękując, przycisnął 
do ust.

—  On jej tak same będzie dziękował po dw u­
dziestu latach, za hiezmarnowane życie.

—  I ja w to wierzę — szepnęła matka, — 
gdyby został jej mężem.

— Pracujmy m am o!
—  Tego nie potrafię. Odbierać narzeczonego 

biednej dziewczynie.
— Odbierać f i lozofa  i poetę  t łu śc io sze ,  której  

nie  jest  p o tr z eb n y  ani filozof, ani poeta, tylko  
je d y n ie  mąż — auskultaDt, sędzia lub kom isarz .

— Określaj jak chcesz, w moich oczach jest 
nieszlachetnie i ciószę się, że jutro jedzie, a M >  
rynia wielkie jeszcze dziecko.

(C. d. n.)



2 Nr. 250 N O W A  R E F O R M A . Kraków, 1 Listopada 1893.

d y e c e z y i  g n i e ź n i e ń s k i e j  i p o z n a ń ­
s k i e j  p r a w o  p r z e w o d n i c t w a  w d o z o ­
r a c h  k o ś c i e l n y c h .  Oto treść rozporządzę - 
n ia:

Podając poniżej do wiadomości Szanownych 
dozorów kościelnych obydwóch moich archidyece- 
zyj rozkaz gabinetowy Jego cesarskiej i królew­
skiej Mości z dnia 27 r. b., dotyczący przewo­
dnictwa w dozorach kościelnych, wzywam wszyst­
kich dotychczasowych pp. przewodniczących, 
którym niniejszem za ich trudy i prace w in te­
resie adm iustracyi majątku kościelnego podjęte, 
serdeczne składam podziękowanie, aby ustępując 
z zajmowanego urzędu, z dniem odebrania pis­
ma naszego, zwrócili akta kościelne, jakie w ich 
zawiadywaniu się znajdują, księżom proboszczom, 
ewentualnie rządcom parafii, którzy odtąd nieza­
leżnie od wyboru dozorów kościelnych, urząd 
przewodniczących sprawować będą. Wszystkim 
zaś rządcom parafij polecam, aby o wspomnianej 
zmianie w ustroju dozorów kościelnych, w naj­
bliższą niedzielę z ambony parafian swoich uwia­
domili, bez zwłoki przewodnictwo w dozorach 
objęn i obowiązki swego urzędu ściśle i akuratnie 
spełniali.

Arcybiskup gnieźnieński i poznański.
f  F loryan

Rozkaz gabinetowy do m inistra wyznań brzmi 
w tłómaczeniu, jak następu je:

Na sprawozdanie pańskie z dnia 16 b. m., ze 
zwalam niniejszem na podstawie artykułu 14 u 
stawy z dnia 21 maja 1886 (Zbiór praw str 
147), aby w archidyecezyi gnieźnieńsko-poznań 
skiej przewodnictwo w dozorze kościelnym para­
fialnym przelane zostało na prawnie ustanowio­
nego proboszcza lab rządcę parafii, w dozorze 
kościołów filialnych zaś na prawnie dla nich u- 
stanowionego duchownego.

Nowy Pałac, 27 września 1893.
(podp.) W ilhem  R .

ceważenitm  traktowano wojnę z Kabylami i przez 
to narażono armię melillską Da dotkliwą porażkę

Z  P aryża.
Dzienniki francuskie jednom yślnie wyrażają 

wielką radość z te g o , że car A l e k s a n d e r  
przysłał do prezydenta C a r n o t a  lak życzliwy 
telegram  i przypisują tej manifestacyi niemałe 
znaczenie polityczne, upatrując w tern u r o c z y  
s t e, wobec całej Europy dokonane, s t w i e r ­
d z e n i e  p r z y j a ź n i  f r a n c u s k o - r o s y j  
s k i e j ,  a zarazem niewątpliwą r ę k o j m i ę  p o ­
k o j u .  Z wielkiem zadowoleniem mówią także 
dzienniki o telegramie G i e r  s a, nadesłanym do 
Paryża z polecenia cara i wyrażającym podzięko­
wanie organom władz i przedstawicielom społe­
czeństwa francuskiego za przyjęcie eskadry ro­
syjskiej we Francyi.

Figaro  dono si, że prefekci departam entów 
francuskich otrzymali polecenie od m inistra Du- 
puy, aby telegram  Giersa we wszystkich gminach 
Francyi został opublikowany.

Eskadra rosyjska, pośród radosnych okrzyków 
m arynarzy rosyjskich i francuskich, odpłynęła 
z portu tulońskiego i zatrzymała się na czas 
krótki u wysp Hyeryjskich, poczem ma się u- 
dać do A j a c c i o  i tam dopiero otrzyma dalsze 
rozkazy.

Porazha H iszpanów  pod MeHllą.
Od dłuższego czasu tocząca się walka Hiszpa­

nów w Marokko z dzikiem plemieniem K a b y- 
1 ó w przybrała ostry charakter. W piątek zeszłe­
go tygodnia powiodło się Kabylom osaczyć woj­
sko hiszpańskie i zadać mu bardzo bolesną klę­
skę. Zdaje się, że dwa oddziały armii hiszpań­
skiej zaskoczyli Kabylowie znienacka w liczbie 
przeważającej pod M e 1 1 11 ą. W prawdzie zdoła­
no Kabylów zmusić do odwrotu, dzięki posiłkom, 
jakie nadeszły Hiszpanom, a nawet odebrano Ka­
bylom 2  działa, które przedtem  zdobyli, — je ­
dnak straty Hiszpanów są bardzo bolesne, a 
zwiększa je śmierć gubernatora Melilli, generała 
M a r g a l i  o, który, ugodzony trzem a kulami, 
padł na pobojowisku. Urzędowe sprawozdania 
hiszpańskie obliczają straty  na kilkadziesiąt ludzi 
w rannych i zabitych; są one jednak bez wąt­
pienia znacznie dotkliwsze. Kabyle rozporządzają 
podobno siłą zbrojną 50.000 ludzi, przeciw któ­
rej Hiszpauie rozporządzali zaledwo kilku tysią­
cami żołnierza. Dopiero skutkiem klęski pod Me- 
lillą zwiększyć postanowiono armię hiszpańską 
do 20.000 ludzi a marszałek Martinez C a m -  
p o s  obejmie naczelne dowództwo w Afryce. 
Najlepszym to dowodem, że w Madrycie z lek-

Koniec argentyńskiego pow stania.
Powstanie argentyńskich radykałów zakończy­

ło się po dwumiesięcznej walce równie nieszczę 
śliwie, jak dawniejsze rozruchy w r. 1874, 1880 
i 1890 ; chytrość i liczebna przewaga stronnictw 
stojących u steru od lat 25, dokazaly swego 
z d ó w  powaliły o ziemię opozycyę. Z razu, gdy 
radykałom udało się prawie bez rozlewu krwi 
zaprowadzić w prowincyach B u e n o s - A i r e s  
S a n t a  F e  i S t  L o u i s  własne swoje rządy 
wróżono powstaniu powodzenie. Ale wkrótce nie 
słychane, desperackie prawie wysiłki stronnictwa 
rządowego usunęły radykalnych ministrów i z d ó w  

dawne zapanowały stosunki.
Następca Oficera, L u c i o  L o p e z ,  wprowa­

dził znów do kraju wygnanych urzędników, a gdy 
powstanie mimo to rozszerzało się w państwach 
T u c u m a n ,  S a n t - I a g o  d e l ' E s t e r o ,  M e n ­
d o  z a i t. d., wysłano większe oddziały na po­
skromienie buntu. Już po czterech dniach do 
niósł generał P e l l e g r i n i ,  że spokój przywro 
cono, czyli innem i słowami, że stronnictwo rzą 
dowe, mianujące się niesłusznie narodowem, t 
s ter państwowy obawiać się nie potrzebuje. Po­
dobne rezultaty osięgnął również generał L e- 
v a  11 e w Cordobie i generał A r r e d o n d o  w 
Men lozie. Najdłużej i najenergiczniej opierała się 
rolnicza, przez niemieckich i szwajcarskich kolo­
nistów zamieszkała prowineya S a n t a  F e ,  do­
kąd schronił się najdzielniejszy z wodzów rady­
kalnych, dr. Leander A le r a ,  i połączył się z ge­
nerałem  wojsk liniowych U r  i b u r u, który prze 
szedł na stronę opozycyi. Niebawem jednakże 
padła stolica S a n t a  F e  i główne miasto han­
dlowe A rgentynii, Rosario.

Cios śm iertelny wymierzył powstaniu generał 
J u l i o  R o c a ,  najmędrszy z wodzów rządowych. 
Do niego zwrócił się rząd zrozpaczony, gdy w 
dniu 26 września wierność floty chwiać się za­
częła, a dwie łodzie torpedowe „M uratore" 
„Numeroz" wypowiedziały posłuszeństwo. Wkrót 
ce podniósł również rokosz krzyżownik „Los 
A ndes“ i z ładunkiem  3000 karabinów repetie- 
rowych odpłynął do Rosario. Julio Roca pojmał 
dowódcę jednego z powstańczych okrętów, na­
zwiskiem E s p i n a, i oddał go pod sąd wojenny, 
który jednogłośnie uchwalił wyrok śmierci na 
buntownika. Ponieważ jednak w najnowszym 
czasie kara śmierci uchodzi w południowej Am e­
ryce za barbarzyństwo, a do rubryki politycznych 
przestępstw  zalicza się w czasach rewolucyjnych 
bunt żołnierzy i oficerów, więc natychmiast wy­
sokie panie stolicy, eksministrowie d e 1 V a 11 e 
i D e m a r i a ,  oraz wielu innych wniosło pety- 
cye o ułaskawienie. Ministrowie Q u i n t a n o i 
C a n i p o s  zagrozili wprawdzie dymisyą, jeżeli 
wyrok śmierci spełniony nie zostanie, ale mimo 
to rząd liczy się w burzliwych czasach do tego 
stopnia z opinią publiczną, że pogróżki te zostały 
bez skutku.

Tymczasem Julio R o s a  zbierał nowe laury 
na polach bitwy rozbijając ostatnie rozdziały po­
wstańców, a rząd zwycięski skazał na banicyę 
kilku senatorów, należących do skrajnej opozycyi. 
D z i ś  p o w s t a n i e  u w a ż a ć  m o ż n a  z a  u- 
k o ń c z o n e ,  ale tryum f rządowy nie jest bynaj­
mniej zwycięstwem moralnem. Tylko zręczność 
zadziwiająca zgniotła powstańców i przytłum iła 
lożar opozycyi, "który po całym krajr się rozsze­
rzał, ale iskra niezadowolenia tli jeszcze w za­
rodzie i prędzej czy później znów może wybuch­
nąć płomieniem, jeżeli rząd nie zmieni dotych­
czasowej polityki finansowej i protekcyjnej.

K r o n i k a .
Kraków, 31 październ ika .

Uczczenie pamięci zm arłych. Drogą jest każde­
mu pamięć zmarłych rodziców, krewnych, przyjaciół 

towarzyszów. Kościół obchodzi co roku święto Za­
duszek dnia 2  listopada, nazajutrz po uroczystości 
Wszystkich Świętych, patronów chrześcijaństwa. — 
W dniu Zaduszek żywi zasyłają modlitwy za umar­
łych , a zwyczaj ten jest wzniosłym i pięknym nie- 
tylko z religijnego pnnktu widzenia.

W latach ostatnich wzmaga się coraz bardziej u 
nas naśladownictwo obcych pod względem koszto­

wnego przystrajania grobów wieńcami, najczęściej z 
Wiednia sprowadzanemi, i efektownego oświetlania 
lampionami, transparentami i t. d. Niejednokrotnie 
już zwracaliśmy uwagę, iż naśladownictwo to nie- 
tylko nie lienje z uroczystą powagą święta zmar­
łych, leoz wprost na marne pocnłania znaczne su­
my pieniężne, wówczas gdy w którąkolwiek stronę 
zwrócić oczy, widzi się nędzę, ubóstwo, lub potrze­
by żyjącjch, godnych nietylke współczucia, leoz i 
czynnej, pieniężnej pomocy. Bardzo wiele łez można- 
by otrzeć żywym za owe snmy bezpowrotnie, bez­
użytecznie, a dla chwilowego efektu wydawane na 
wieńce, dekorowanie i oświetlanie grobów. Wobec 
nadchodzącej zimy wielu prawdziwie ubogich przy­
odziać i nakarmić możnaby za te pieniądze, a to 
chyba wie każdy, jaka nędza panuje n. p. wśród 
dzieci, boso i o głodzie chodzących do szkół ludo­
wych. Nie występujemy przeciw święceniu pamięci 
zmarłych, lecz wierzymy mocno, iż część bodaj w 
kraju całym wydawanych pieniędzy na przystrajanie 
grobów w dniu Zadusznym, byłaby wielką pomocą 
dla prawdziwie jej potrzebujących, a jest ioh takie 
mnóstwo, że ślepym chyba, kto tego nie widzi.

Ofiarność publiczna na dobroczynne i humanitar­
ne cele w dniu święta zm arłych, stanie się najpo- 
żyteczniejszem i najwłaściwszem uczczeniem ich pa­
mięci. O ofiarność ową prosimy czytelników na­
szych i najgoręcej do niej zachęcamy, nie wymie­
niając jakiegoś jednego tylko celu , pod tym wzglę­
dem bowiem każdemu pozostawioną być winna swo­
boda, dająca przeświadczenie, iż dobrowolnie ofiarą 
swoją przyczynia się do ulżenia ubóstwu jakie wi­
dzi, lub dopomaga zamiarom, których pożytek i do­
niosłość rozumie i ocenia.

P, Erazm Jerzmanowski, rodak nasz w Nov»ym 
Jorkn, nadesłał p i ę ć  t y s i ę c y  złr. na rzecz przy­
szłorocznej wystawy krajowej we Lwowie z życze­
niem , aby wystawa jak najlepiej się powiodła dla 
dobra kraju i lepszej przyszłości całego narodu.

Dla Tow. „Szkoły ludowej“ złożyła młodziez 
akademicka polsko-demokratyczna kwotę 5 złr. 5 ot., 
zebraną 30 października na komersie u Miki.

Za pośrednictwem delegatki p. Maryi Czerwińskiej 
złożył p. M. Ł 5 złr.

Z Koła artystyczno-literackiego. Celem powi­
tania artystek i artystów nowego teatru miejskiego 
w Krakowie, wydział Koła artystyczno-literackiego 
urządzą w lokalu własnym (Rynek 16) w sobotę 
dnia 4 listopada br. raut z udziałem pań, na który 
szan. członków Koła uprzejmie zapraszam. Początek 
rautu o godz-. 9 '/s . J u liu sz  Kossak, prezes.

Z teatru. W repertoarze bieżącego tygodnia za­
szła zmiana. Mianowicie z powodu dnia zadusznego 
przedstawienia we czwartek nie będzie. Premiera 
„Dziewczę sędzią“ będzie zatem graną w sobotę. 
W piątek dany będzie na ceny zniżone „Pan Da- 
mazy“, W przedstawieniu tern debiutować będzie 
pauna Aniela D u b i e l  w roli Mańki.

Dyrbkcyę teatru w  Stanisławowie objąć ma, 
według doniesień pism lwowskich, po p. Kwieciń­
skim p. Julian M y s z k o w s k i ,  b. artysta teatru 
skarbkowskiego. P Lucyan Kwieciński wraz z żo­
ną zaangażowany został napowrót do teatru lwow­
skiego.

Gazeta Stanisław ow ska  donosi z ubolewaniem, 
że te a tr , założony orzez p. Kwiecińskiego, upadł 
matery.alnię z powodu braku poparcia publiczności. 
Na wtorek 24 b. m. zapowiedziano „Śafanduły* W. 
Sardou, w kasie sprzedano ośm biletów i przedsta­
wienie musiano odwołać.

f  A rtru r hr. Gołuchowski. Dnia 27 października 
zmarł w swoim majątku Łosiaczu na Podolu Artur 
hr. Gołuchowski, po długim i nieskazitelnym żywo­
cie. Nieboszczyk urodził się w 1810 roku, był ro­
dzonym bratem ś. p. Agenora, namiestnika Galicyi. 
W roku 1831 pospieszył do wojska polskiego: od­
był całą kampanię przy boku generała Skrzynec­
kiego, walczył pod Grochowom, Dębem, Iganiami i 
Ostrołęką. Przy pierwszym brzasku rewolucyi 1848 
roku br. Artur zacłhgnął się do legionu polskiego 
we Włoszech, sformowanego przez Mickiewicza. Kil­
ka lat później podążył do Turcyi, spodziewając się, 
że nowe tam powstaną polskie legiony, ale wkrótce 
ustąpił zniechęcony, widząc, że organizacya generała 
Zamojskiego nie prowadzi do pożądanego celu, szczę­
śliwy, że nie przypłacił tej chybionej wyprawy ży­
ciem, jak nasz wieszcz narodowy. Powstanie 1863 
roku powołało znów hr. Gołuchowskiego do walki, 
jako organizatora oddz;ałów we wschodniej Galicyi,

nieboszczyk odpokutował za swoją działalność wię­
zieniem i długoletniem prześladowaniem. Miasto Lwów 
powołało w 1878 roku hr. Gołuchowskiego do Ra­
dy państwa, jako swego reprezentanta, ale uczciwy

starzec wkrótce złożył mandat, nic mogąc, jak sam 
powiadał, wytrzymać w tej dusznej atmosferze, gdzie 
dbano więcej o osobiste korzyści, a nie o dobro kra­
ju. Nietylko w życiu pnblicznem wielkie były za­
sługi hr. Artura Gołuchowskiego; był zawsze go­
tów do zaradzenia wszelakiemu złemu, szedł z po­
mocą jeden z pierwszych, gdzie tylko narodowe czy 
prywatne klęski jego ofiary wymagały. Nic zostawił 
też żadnych skarbów, prócz nieskaziteinego imienia 
i wiecznej wdzięczności ty ch , których ratował od 
zguby. Do ostatniej chwili, pomimo sędziwego wieku 
i ciężkich dolegliwości, hr. Artnr marzył tylko o 
zbawieniu Ojczyzny i umarł z jej imieniem na u- 
stach, otoczony żalem ludu, którego był opiekunem 
w najszlachetniejszem znaczeniu słowa. Cześć jego 
pam ięci!

Zm arli. Antoni Kościesza hr. G o l e j e w s k i ,  
długoletni poseł do Sejm u, od r. 1881 dyrektor 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, delegat Wy­
działu krajowego do dyrekcyi fuuduszu propinaeyj- 
nego, zmarł w dobrach swoich w Harasymowie, 
około Złotego Potoku, w 74 roku życia. Zmarły 
otaczany był szacunkiem towarzyszów pracy.

W Cieszynie zmarła w 36 roku życia Anna z 
Cienciałów M a c u r ó w  a, zacna kobieta, dobra Pol­
ka i obywatelka.

W Poznaniu zmarł ś. p. Nikazy G r u s z c z y ń ­
s k i ,  długoletni współpracownik K uryera  Poznań­
skiego. W czasach kulturkampfu wiele razy karany 
pieniężnie, przesiedział nadto blisko 5 lat po wię­
zieniach za rzekome przestępstwa prasowe.

Antonina M ę c i ń s k a ,  przeżywszy lat 71, zmar­
ła  w- Modlnicy.

Carter Harrison, prezydent w Chicago, został 
onegdaj, jak doniósł tblegram, przez człowieka obłą­
kanego, nazwiskiem Prendergast, zastrzelony. Mor­
derca staiał się przed niedawnym czasem o posadę 
w zarządzie gminnym. Prosił o nią Harrisona, a u- 
trzymawozy odmowną odpowiedź, w piątek wieczorem 
wszedł do mieszkania Harrisona i strzelił do niego 
cztery razy z rewolweru. We dwadzieścia minut 
prezydent żyć przestał. Mordercę ujęto Lud omal go 
nie zamordował. W Harrisonie utraciły Stany Zje­
dnoczone jednego z najdzielniejszych obywateli, a 
Polacy żarliwego obrońcę i najlepszego przyjaciela 
sprawy polskiej. Dnia 7 października w „Dniu pol­
skim “ wygłosił Harrison mowę, w której dosadnemi 
słowy przedstawił krzywdy, jakie wyrządzono naro­
dowi polskiemu.

Obywatele chicagowscy kochali Harrisona, jak oj­
ca. Był on jednym z najdzielniejszych prezydentów. 
Obecnie już po raz piąty tę godność piastował. Na­
leżał do stronnictwa demokratycznego, a wymieniano 
go jako jedyaego kandydata na prezydenta Stanów 
Zjednoczonych po Clevelandzie.

Według wiadomości, jakie z niektórych źródeł 
dochodzą, przypuszczać można także, iż Harrison zo­
stał zamordowany z zemsty przez ludzi, przeciw 
którym walczył. Miał on wroga w osobie Hesinga, 
kontrkandydata na posadę prezydenta w Chicago. 
Na niego też pada podejrzenie, iż należał do zmo­
wy na życie Harrisona.

Nie pierwszy to wybitniejszy obywatel Stanów 
Zjednoczonych ginie z morderczej ręki. L i n c o l ­
n a  — jak wiadomo — zastrzelono w teatrze, pre­
zydenta G a r f i e l d a  zamordowano w r. 1881, Ka­
rola GniDau postrzelono na dwojgu w Waszyngto­
nie, wskutek cze'go w kilka dnr umarł. Morderca 
Harrisona zostanie stawiony przed sąd przysię­
głych.

Śluby. W sobotę książę kardynał Dunajewski w 
swej domowej kaplicy pobłogosławił związek mał­
żeński między panną Olgą H a y d e r e r ,  pasierbicą 
profesora Kasparka, córką ś. p. Karola i ś. p. Olgi 
z baronów Bndwińskich 1-mo Haydererowej 2 -do 
Kasparkowej, a p. drem Witoldem Nałęcz C h w a -  
l i b o g o w s k i n o ,  auskultantein sądowym, najmłod­
szym synem Stanisławy z Macewiczów i ś. p. Sta­
nisława Chwalibogowshiego, b. właściciela dóbr Nie- 
goszuwice i Gay.

Ministerstwo oświaty zezwoliło na odbycie w 
bieżącym roku szkolnym spceyalnego 5-miesięczuego 
kursu malarstwa dekoracyjnego w tutejszej wyższej 
szkole przemysłowej. Przyjmować się będzie czela­
dników malarskich w liczbie bardzo szczupłej; za 
kres nauki obejmować będzie wyłącznie roboty o 
zakroju czysto praktycziym, jak tego robota w prze­
myśle wymaga. Zapisy odbywać się będą 3, 4 i 5 
listopada b. r.

Dwa samobójstwa i samokaiectwo. Gazeta 
Przem yska  pisze: Przed tygodniem obwiesił się 
rekrut 6  pułku ułatów, w dwa dni później drugi 
rekrut tego samego pułku odciął sobie dwa palce

u prawej ręki, aby się uczyuić niezdolnym do służ­
by wojskowej, zaś onegdaj rzucił się Dmytro Pe- 
trów, rekrnt 58 pułau piechoty, pod koła pociągu 
kolejowego i otrzymawszy uderzenie w głow ę, zgi­
nął na miejscu. W poprzednim numerze zaznaczy­
liśmy, iż pośród załogi przemyskiej mnożą się sa­
mobójstwa w sposób zastraszający, dzisiaj konstatu­
jemy. że od 1  października b. r. zaszło 8  samo­
bójstw. Nad przyczynami tej epidemii strasznej nie 
rozwodzimy się bliżej z łatwo zrozumiałych powo­
dów i zwracamy jedynie uwagę władz wojskowych 
na to, że tak częste samobójstwa rodzą przeróżne 
pogłoski i napawają trwogą obywateli , których sy­
nowie zaszeregowani, płacący państwu najuciążliw­
szy ze wszystkich podatków: podatek krwi, zasłu­
gują , aby baczono nietylko na ich wykształcenie 
militarne, lecz chroniono ich również pized zbyt 
surowem stosowaniem przepisów regulaminu służ- 
b >w’ego.

W Nowym Sączu w sali Tow. gimnastycznego 
w sobotę 4 listopada na dochód Tow. „Szkoły lu­
dowej" odbędzie się przedstawienie amatorskie. Roz­
pocznie „Takie wszystkie", komedyjka z francuskie­
go, nastąpi „Świdrzykowska jedzie“, komedya Ga- 
walewioza, zaKońozą „Dzieciaki", komedya Swider­
skiego. Początek widowiska o godzinie 8

Z Brodów donoszą nam : Samobójstwo Izydora 
Katza, wiceburmistrza, wywełało powszechny żal w 
mieście. Był to człowiek pracy, eDergii i nieskazi­
telnego charakteru. W Radzie miejskiej jako refe­
rent budżetowy był zwolennikiem oszczędności go­
spodarczej z dążeniem do wyprowadzenia miasta z 
kłopotów nriausowych. W Izbie handlowej zajmował 
stanowisko obywatelskie, bez cienia „macherstw", 
praktykowanych gdzieindziej. Poczucie houoru i roz­
pacz popchnęły go do fatalnego czynu. Zadał sobie 
aż 7 ran scyzorykiem w piersi. Liczył dopiero 42 
lat wieku.

Powszechna w ystawa krajowa we Lw ow ie
Specyalna kolej wystawowa przewiozła w tych dniach 
od strażnicy nr. 7 linii czerniowieckiej na plac wy­
stawy krajowej wielkie transporty żwiru i kamieni.

70.000 robotników przy pomocy 3.289 wozów 
pracowało od dnia 1  maja do 1  listopada bi na 
plaen wystawy (robotnikow, około dostawy materya- 
łów zatrudnionych, w wykazie Diniejszym pominięto). 
Rozdzielając powyższą liczbę na dni pogodne robo 
cze wypadnie przecięciowo na jeden dzień 890 pie­
szych i 42 furmanek. Potężna zaiste armia, ale i 
zdobycze jej niemałe.

Światło elektryczne systemu Krziżika zajaśnieje 
sposobem prowizorycznym na placu wystawy w cią­
gu najbliższych dni czternastu. Odda ono niewątpli­
wie usługi robotom, któie prowadzone być muszą 
podczas ąocy.

Deklaracye od włościan napływają coraz liczniej 
do dyrekcyi wystawy. Wniesiono właśnie 11 dekla- 
raeyj z oddziału stryjsko-drohobycko-żydaczowskiego 
Towarzystwa gospodarczego.

Partya hucułów, która zająć się ma budową ohaty 
włościańskiej huculskiej, oraz całego ouejścia na 
placu wystawy, przybyła dc Lwowa i przystąpiła 
niezwłocznie do roboty.

Dział muzyczny na wystawie zapowiada się świe­
tnie. Komitet, zajmujący się urządzeniem wystawy 
okazowej, jak i działu wykonawczego, w prauach 
swych przygotowawczych pochlubić się już może 
bardzo pięknetui rezultatami. Opróoz tego bowiem, 
że zapewnił sobie współudział najwybitniejszych 
firm pizemysłowych dla wystawy instrumentów no­
woczesnych , poczynił nadto wszelkie kroki w celu 
utworzenia pięknych zbiorów instrumentów ludowych, 
oraz zabytków p-zeszłości z dziedziny muzyki, jak 
dawnych narzędzi muzycznych, rękopisów i druków, 
pamiątek po artystach, a wreszcie wydawnictw mu­
zycznych. W celu wyszukiwania cennych okazów 
pp. Gall i Niewiadomski zwiedzili wiele miejscowo­
ści Galicyi. Wśród odnalezionych zabytków kilka 
przedstawia wartość niezwykłą. Teatra nasze również 
reprezentowane będą na wystawie. Dział koncerto­
wy, dzięki Towarzystwom muzycznym i znakomitym 
artystom, którzy swój współudział przyrzekli, będzie 
świetny. Koncerty najwybitniejsze przypadną pra­
wdopodobnie w czerwcu i wrześniu, a w końcu 
sierpnia wystąpić ma z koncertem po raz pierwszy 
związek śpiewacki. Okazała halla muzyczna pomie­
ści przeszło 1 0 0 0  osób.

W tych dniach oglądał śmy pierwszy próbny od­
cisk plakatu wystawowego, zdjętego z obrazu S t a- 
c h i e w i c z a Będzie to prawdziwe dzieło sztuki, 
a wykonanie w trzydziestu kilku koloiach stanie 
niewątpliwie na wysokości oryginału. Tymczasowe 
małe plakaciki, rozsiane po kra ju , w Krakowie i

Dzień 7 października b. r. pozostanie na d łu­
go w pamięci Polaków, zamieszkujących A m ery­
kę. Tak bowiem spaniałego święta nie obchodzi­
ła  jeszcze Polonia na drugiej półkuli.

W ygnane w obce kraje nieszczęsnemi losami 
Ojczyzny dzieci polskie, za oceanem zmuszeni em i­
granci polscy szukać środków do życia i wolne­
go powietiza dla płuc —  w dniu 7 października 
dowiedli Macierzy swojej, że aui narodowości, ani 
gorącego przywiązania do Ojczyzny nie utracili, 
że ideały ojczysto przyświecają im zawsze jasno. 
Wykazali, że chociaż z dala od ojczystych pól 
i łanów — zawsze są gotowi do poświęceń dla 
Polski.

W śród najruchliwszego i najenergiczniejszego 
społeczeństwa na świecie potrafiła sobie kolonia 
polska poważne wyrobić miejsce i uzyskać pewne 
podstawy materyalne, nie tracąc nic ze swej ży­
wotności narodowej.

Pochód polski przez ulice Chicago zwrócił 
uwagę setek tysięcy obcych i wprawił ich w zdu­
mienie. Obchód polski na wystawie Kolumbij­
skiej wspaniały i poważny przypomniał stare 
hasła, w imię których Jerzy  W aszyngton szedł 
pod jednym  sztandarem  z Kościuszką i Puła­
skim.

D z i e ń  p o l s k i  na wystawie w Chicago przy­
pom niał Ameryce i światu całemu Polskę i jej 
ucisk, a powtóre przedstawił Polaków wobec 
Amerykanów we właściwem świetle, wykazał, na 
jak wysokim stopniu cywilizacyi stoimy i do cze­
go jesteśm y zdolni.

„Nie ma serca polskiego —  pisze D ziennik  
Chicagowski, —  któreby nie drżało radośnie na 
widok tych tysięcy, złączonych w „Dniu pol- 
kim“ jedną myślą, na widok tych sztandarów,

kędy gwiaździsty lazur am erykański słnżył za tło 
orłom białym, na dźwięk tych słów, które przy­
pominały nam nasze niedole, wykazywały boha­
terstwo i przepowiadały świetniejszą przyszłość. 
Siódmy październik był dla nas dniem tryumfn 
i radości !“...

Pierwszą część uroczystości „Dnia polskiego" 
stanowił olbrzymi i wspaniały pochód po mie­
ście.

W  wilię uroczystości posępnie wyglądały obli­
cza Polaków, bo przez cały dzień niebo się chm u­
rzyło i deszcz zapowiadał, że w sobotę, w sam 
dzień uroczystości będzie słota... i uroczystość 
st:aci wiele na efekcie, gdyż wozy z żywemi 
obrazami nie mogłyby wtenczas wziąć udziału 
w pochodzie Około godziny 10 wieczorem ustą­
piły nagle chm ury i na niebie ukazały się dya- 
mentowe gwiazdki... „Odetchnęliśmy —  piszą 
z Chicago — wolniej, gdyż mieliśmy dowód 
najoczywistszy, że jutrzejszy dzień będzie pogo­
dny. Ledwie zaświtał dzionek,’ a już każdy skrzę­
tnie dekorował swój dom w polskie i am erykań­
skie chorągwie oraz herby, a następnie przygo­
towywał się do wystąpienia w pochodzie na 
cześć Polski. Mało było takich, którzy w domu 
pozostali". Jak  pszczoły do ula, zbierały się 
barwne rzesze polskie do punktów zbornych. 
Powiewały sztandary, prom ieniały m undury i heł­
my, posuwały się ogromne wozy z żywemi obra­
zami.

Około godziny 7 rano zgromadziła się Polonia 
z dzielnic północnych na ulicy Noble przy ko­
ściele św. Stanisława i Trójcy.

Na Wojciechowie zebrała się Polonia z połu­
dniowych dzielnic. Ustawiono d w i e  b r a m y  
t r y u m f a l n e ,  jednę przed kościołem świętego 
Wojciecha, drugą przed Halą Pułaskiego. Tu 
przybyły oddziały z Kazimierzowa, Bridgeportu. 
Town of Lake, Sonth Chicago, barwne i prom ie­

niejące. Wszystkie dzielnice polskie przystroiły 
się na „Dzień polski" w barwy, flagi i kwiaty.

Było już po dziesiątej, gdy te dwie olbrzymie 
masy wyciągnęły się w olbrzymie dwa węże i 
posuwały się ku Union Parkowi, aby się tu po 
łączyć i sformować trzy wielkie dyw izye, podzie­
lone każda na trzy brygady.

Pochód rozpoczęły cztery rzędy polskie,h poli- 
cyantów pod komendą polską. Postawa ich była 
dzielna, chłop w chłopa jak dąb szedł śmiało i 
z szykiem wojskowym.

Marszalkiem głównym był p. P io tr Kiołbasa, 
podskarbi ra Chicago. Dywizyę pierwszą prowa­
dził Napieralski, drugą Li iztewnik, trzecią Schmidt. 
Każdy miał pod ręką potrzebnych do pomocy 
adjutantów.

Zaraz za sztabem głównego marszałka postę­
pował powóz z burmistrzem miasta i jechały po­
wozy radców miejskich t. zw. aldermanów. Za 
temi powozami płynął niby rzeka ogromny p o ­
chód. Był on nader malowniczy i urozmaicony 
przppysznemi rydwanami, których było szesnaście. 
W dywizyi pierwszej szły następujące wozy z Ży­
wemi obrazam i:

1) Wóz z Jerzym  W aszyngtonem w otoczeniu 
Kościuszki i Pułaskiego. Trzej bohaterowie stoją 
w głębi wozu na wzniesieniu, za nimi Bogiui 
wolności. Na przodzie, niżej a-raaia, obok której 
czterej żołnierze; na samym froncie wozu dwie po- 
siacie kobiece, symbolizujące Pokój i Zwycięstwo.

2) Wóz drugi przedstawiał Jaua I I I  Sobieskie­
go po świetnem zwycięstwie pod Wiedniem oto­
czonego dowódcami. Król Jan stoi na wzniesie­
niu, obok rycerze; przed nim kięczą Turcy, w 
środku u krzyża symboliczna w białej szacie po­
stać Ohrześcijanizmu. .

3) „ P o l s k a  w r o z k w i c i e " .  Wóz najwięk­
szy ze wszystkich. U wierzchołka w głębi kró­
lewska postać, przedstawiająca Polskę. Obok niej 
i niżej na stopniach schodzących na przodzie aż 
do poziomu wozu kilkadziesiąt postaci kobiecych,

wyobrażających różne prowineye i województwa 
Polski, każda postać z odpowiednim herbem.

Za wozem tym postępowały dwu oddziały dziew­
cząt polskich w krakowskich kostyumach, na­
przód w czerwonych, a potem w modrych poń­
czochach. Cudny był to widok. Młode krakowian­
ki zbierały oklaski przez całą drogę.

4) P o l s k a  L i t e r a t u r a  i S z t u k a  czyli 
Parnas polski — był to jeden z najpiękniejszych 
i najbogatszych wozów. Przedstaw iał on pod bal­
dachimem Kopernika, który słońcu kazał stać, a 
ziemi się obracać. U nóg jego znajdowała się 
kula ziemska, a trochę dalej poustawiane były 
narzędzia astronomiczne, jak teleskop, kompas i 
inne. Obok niego w stosownych kostyumach wi­
dzieliśmy ugrupowane harmonijnie postacie kar­
dynała Hozyusza, Kochanowskiego i M:ckiewicza. 
Na samym przodzie oparty na lutni reprezentu­
jący muzykę stał Chopin z wieńcem na głowie, 
po stronach zaś G rottger i Kraszewski. Całość 
przedstawiała się bardzo artystycznie.

5) S c e n a  z k o p a l ń  s y b e r y j s k i c h .  Chi- 
cagoska 'Pribune tak opisuje ten w óz: „Syberya— 
był to hołd oddany więcej niż 70.000 Polaków, 
wydalonym i zesłanym w tę okolicę lodowatą od 
czasu, gdy władze. cara rozpoczęła się w Polsce. 
Wóz przedstawiał otwarcie syberyjskiej kopalni, 
przed którą pewna liczba polskich wygnańców 
skutych w kajdany stała z kilofami. Zaraz obok 
stali kozacy z nabitemi karabinam i skierowanemi 
na więźniów. Strony udekorowane były w narzę­
dzia górnicze i okrutnie wyglądające knuty. N a­
pis na wozie by ł: „M imo knutów i bagnetów ży ­
jem y , nadzieję w B ogu pok łada jąc" .

6 ) R z e ź  U n i t ó w ,  podług obrazu W alerego 
Eliasza. W głębi kapliczka, do koła której chro­
nią się sta rzec , kobieta z dzieckiem na ręku, 
dzieci i starsze osoby, jeden ranny leżący na sto­
pniach kapliczki, a nad nim schylona zakonnica. 
W środku krzyż, u stóp którego klęczy alegory­
czna postać m ęczeństw a; z drugiej strony żoł­

nierze rosyjscy z karabinami wymie-zonemi do 
modlącego się lu d u , gotowego każdej chwili zgi­
nąć za wiarę.

7) Piękny wóz wystawiony kosztem Związku 
narodowego polskiego, ciągniony przez 1 2  siwych 
koni a przedstawiający z a p r z y s i ę ż e n i e  ko n- 
s t y t u c y i  3 M a j a  przez króla Stanisława A u­
gusta wobec biskupa, szlachty, mieszczan i km iot­
ków. Król Stanisław stał pod wspaniałym aksa­
mitnym tronem ogłaszając całej P o lsce , t. j. 
wszystkim stanom równość i wolność. Tuż przy 
nim po prawej stał prymas polski, po lewej ma­
gnat, nieco dalej grupa szlachty, z której jeden 
ściskał rękę kmiotka. Do dekoracyi użyto jedw a­
biu , aksamitu i złotych frendzli. Kostyumy, kon- 
tusze i żupany były z kosztownej materyi um yśl­
nie na ten cel zrobione. Był to najkosztowniejszy 
rydwan. Plan dał p. Barącz ze Lwowa.

8 ) P o l a c y  c h r o n i ą c y  s i ę  p o d  s z t a n ­
d a r  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h .  Na środku 
na tronie siedziała bogini wolności w kolory 
amerykańskie p rzy b ran a , na około której byli 
ugrupowani wychodźcy polscy proszący o go­
ścinny przytułek. Był tam górnik i kowal, w ty­
le obywatel polsko-amerykański z sztandarem 
polskim w d ło n i, obok niego dwa] żołnierze. 
Wóz ten reprezentował się w jbornie i budził po­
dziw.

9) O b r o n a  Częstochowy, obraz przedstawiają­
cy wierny mode) klasztoru częstochowskiego, bro­
niącego się przeciw nawale szwedzkiej.

10) S t e f a n  B a t o r y  zwycięzca Iwana Gro­
źnego, przyjmujący posłów cara. Król Stefan 
w zbroi, stojąc ca wzniesieniu, przyjmuje posłów 
moskiewskich klęczących przed nim w pokorze. 
Obok rycerze polscy, wzniesienie oparte na dwóch 
armatach. Obraz nadzwyczaj efektowny.

(C. d n.)
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Pradze, ustąpią za miesiąc miejsca dwa razy więk­
szym, poczem dopiero w początkach stycznia ukażą 
się wieik'e obrazowe plakaty wystawy.

Cholera W Galicyi. W dniach 28 i 29 paździer­
nika zachorowało na cholerę azyatycką: W Boho-
rodczaoach 1 osoba. W powiecie liskim : w Ustrzy- 
skach Dolnych 1  osoba. W powiecie stanisławow­
skim : w Hanusoweach, Pacykowie i Uzinie po 1 
osobie. Ogółem pozostało w dniu 27 bm. w leczeniu 
osób 30, w dniach 28 i 29 bm. przybyło chrrych 
5, wyzdrowiało osób 6 , zmarło 5, pozostaje zatem 
w leczeniu osób 24. Oprócz iego zachorowało wśród 
objawów o cholerę podejrzanych w dniach 28 i 29 
bm.: W powiecie kałuskim: w Podhorkach 1 osoba, 
w Sercdnem 7 osób. W powiecie sanockim: w No­
wosielcach 2  osoby. W powiecie stanisławowskim: 
w Chomiakowie i Podłniu po 1 osonie.

Z Królestwa Polskiego. Rząd rosyjski, prowa­
dząc konsekwentnie ucisk kościoła katolickiego, 
zniósł znowu jednę świątynię pańską, a mianowicie 
klasztor wiclkowolski 00. Bernardynów w Parady­
żu, słynący cudownym obrazem Pana Jezusa. Był 
to ostatni klasztor 00. Bernardynów w dyecezyi 
sandomierskiej. Zamknięto go dnia 18 września b. r, 
a księży Zienaie wiozą i Kaczorowskiego, oraz dwóch 
braci zakonnych Jakóba i Spirydyona wywieziono 
do klasztoru w Kole, w gubernii kaliskiej.

Kongres kobiecy. W Norymberdze odbył się w 
iych dniach kongres kobiet niemieckich (AUg. deut- 
sctie F rauen-Tug). Charakterystyczną cechą zebra 
uia było, że większość odczytanych na uiem i dy­
skutowanych referatów miała za temat stosuuki a- 
merykańskie jako wzór i ideał, ku którym sterni- 
ezki emaucypacyi sprawy płci swojej kierować po­
winny. Panna Augusta Fó.ster z Caesel dała obraz 
stosunków w szkołach amerykańskich, które studyo- 
wała na miejscu przez ciąg czterech miesięcy. Szcze­
gólniej zachwycona jest referentka wspólnością nau­
czania dziewcząt i chłopców razem, która wydaje 
jak najlepsze rezultaty obyczajowe. Dalej podnosi 
wysoko demokratycznego ducha szkół amerykańskich, 
gdzie czarne dziewczęta, które w nocy pracują w 
fabrykach, lub które pozostają w służbie, zasiadają 
na ławach szkolnych razem z młodoeianemt ladys. 
Wielką zaletą szkół amerykańskich jest stosunek 
przyjacielski, jaki zachodzi między nauczycitlan.. a 
uczniami. W szkołach niemieckich — mówi refe­
rentka — gdzie panuje ton feldfeblowski, nawet przy 
bliżonego pojęcia o tern nie mają. Dyskusya w zna­
cznej części potwierdziła to zdanie. Szczególniej go­
rąco za uczynieniem stosunku nauczyciela do ucznia 
więcej przyjacielskim przemawiała pani Lina Mor­
genstern Pani dr. Bieber-Bohm z Berlina mówiła
0 organizacyi stowarzyszeń kobiecych w Ameryce.
1 ta referentka jest pełna papału dla stosunków 
amerykańskich. Sądzi mianowicie pani dr. Bieber, że 
większa swoboda i nieskrępowana działalność kobiet 
amerykańskich, wydaje jaknajlepsze owoce; pożycie 
małżeńskie zyskuje tylko przez to na więcej ideal­
nym odcieniu. Z tego, co widziała, wnosi referentka, 
że kobiety niemieckie bardzo wiele jeszcze mają się 
nauczyć od swych sióstr amerykańskich — ale i 
mężczyźni także. Z tematów nieamerykańskich wy­
różnił się odczyt pani Maryi Stritt z Drezna p t. 
„Państwem kobiety jest dom“. Prelegentka sprawi­
ła okropne cięgi „panom stworzenia1*, atoli przewro­
tna Batuta mrekn. i tn się ujaw niła: liczni przed­
stawiciele brzydkiej połowy ludzkości, przysłuchują­
cy Bię obradom swoich ozdób i słodyczy, uczcili 
panią Stritt tak hucznemi oklaskami, że wynikł 
stąd efekt humorystyczny, który spaczył zupełnie 
apostolski plan referentki.

Handel włosami. Niemniej jak 8  pełnego ła 
dunku wagonów włosów przywieziono przed paru 
dniami do Paryża. Transport, naładowany w jednym 
z portów, przywieziony był tam z Indyj. Indyanie i 
Chińczycy są największymi dostawcami włosów, któ­
re tysiącami funtów nadsyłają do Francyi i Anglii. 
Wspaniałe warkocze i loki, któremi elegantki pary­
skie imponują, pochodzą przeważnie z głów niebo­
szczyków indyjskich i chińskich, których żywot 
przecięła żółta febra, cholera lub tyfus. Transporty 
włosów azyatyckich ulegają wprawdzie desinfekcyi 
przy wprowadzaniu do Europy, niemniej przeto nie­
bezpieczeństwo przez to nie zostaje usunięte całko­
wicie, a świadomość przytoczonych tu okoliczności 
ezyni wprost wstrętną manię przystrajania się „w 
cudze piórka**, czyli, jak w danym razie —  w cu­
dze włosy. Azyatjekie włosy są bardzo tanie na 
targu światowym. Kilogram płacą zaledwie po fran­
ku, podczas gdy włosy z głów europejskich, których 
żywe pochodzenie jest poręczone, osiągają pokaźną 
cenę — 1 0 0  fr. za kilogram.

Olbrzymi proces, toczący się przed trybunałem 
pierwszej Izby karnej w Hanowerze, w którym za­
wezwano, jazo świadków, przeszło stu oficerów, po­
cząwszy od generał-majora aż do pudporucznika, do 
tego Btopnia zainteresował szerszy ogół, że wobec 
niego wszystkie inne, a nawet i najważniejsze spra­
wy polityczne na drugi plan schodzą. Istuiała w 
Niemczech przez czas długi szajka lichwiarska, tru- 
dniąca się pod osłoną interesów bankowych intra 
tnem rzemiosłem, ułatwianiem oficerom pożyczek pie­
niężnych, których udzielała w warunkach umożli­
wiających niecny wyzysk swoich ofiar. Oficer, zgła­
szający się o pożyczkę, otrzymywał za opłatą 5 do 
6  prc. i 1  do 2  prc. prowizyi na weksel sumę 
daną, leoz częściowo tylko w gotówce, częściowo zaś 
w losach loteryj najrozmaitszych. które uprawniały 
tylko do wygranej, nie przenoszącej 2 0 0 0  marek, a 
przechodziły przed czyrartą klasą, najwięcej przed 
stawiającą korzyści, znowu na własność „bankie­
rów**. Weksle w całości były wypłacone, gdy zaś 
zachodziła potrzeba prolongaty, narzucano oficerom 
nowe weksle, znacznie wyższe, w tyoh samych wa 
runkach, ta k , iż dług czasami wzrastał z bajeczną 
szybkością. Nadto szajka ta trudniła się szulerką po 
różnych miejscach kąpielowych i zagranicznych. Na 
trop praktyk oszukańczych, z wielką dokonywanych 
zręcznością, naprowadziła prolruratoryę w Hanowerze 

• denuncyaeya, tamże wniesiona pod dn. 5 sierpnia 
r. z., tej treści, że do bankierów Maksymiliana Ro­
senberga i Alberta Hessa d. 5 maja r. z. przegrał 
w Karlsbadzie porucznik v. Mildel z Schwetzingen 
sumę w wysokości 14.700 marek w grę hazardową 
Zarządzone na mocy tej denuncyaeyi przez władze 
poszukiwania wykryły całe gniazdo opryszków cy­
wilizowani ch, których niebawem aresztowano. Na 
ławie oskarżonych zasiedli: bankier Maksymilian Ro 
senberg, bankier Albert Hess alias Seemann, ban­
kier Louis Abter, bankier Juliusz Sussmann, kapi­
talista Jan Faehrie, rotmistrz pozasłużbowy v. Meye- 
rinok, kapitalista Samuel Seemann, bankier Juliusz 
Rosenberg, komtwojażer Stainer.

Zbiegi. Z więzienia toruńskiego uciekło przed kil 
ku dniami trzei li zbrodniarzy, w sposób wzbudza

jacy podziw dla ich śmiałości. Byli to: skazani za 
zabójstwo barona Groltza na dożywotnie więzienie Ko- 
pystecki, odsiadający długa karę za kradzieże kole­
jowe Prey i będący dopiero pod śledztwem Makow­
ski. Wszyscy trzej siedzieli w jednej celi na dru- 
giein piętrze, skąd w nocy, wyłamawszy kraty w 
oknach, spuścili się na sznurze zrobionym z płótna 
sienników i przepadli bez wieści. Ponieważ padał 
deszcz, więe szyldwach schronił się do swej budki, 
co ułatwiło ucieczkę. Tejże nocy na przedmieściu 
bydgoskiem, skradziono trzy garnitury ubrania. Wi­
docznie uciekająca trójka zaopatrzyła się na- drogę 
w garderobę.

Repertoar teatru krakowskiego.

W p i ą t e k  3 listopada: Przedstawienie popular­
ne po cęnaLh zniżonych: „Pan Damazy**.

W s o b o t ę  4 listopada: Po raz pierwszy „Dziew­
czyna sędzią'*, komedya w 3 aktach przez Fr. Zabło­
ckiego. Role główne odegrają pp. M. Zboiński, Le­
szczyńska, Stępowski, Wyrwiczówna, Śliwieki, 'i 
szówna i Solski. Zakończy: „Nikt mnie nie zna- , 
komedya w 1 akcie hr Al. Fredry. Role główm- 
odegrają pp.: Sobiesław, Siemaszko, Wójcicka, Przy­
byłowicz. Do obu sztuk powyższych sprawiła dy- 
rekeya nowe kostyumy.

W n i e d z i e l ę  5 listopada: Po raz drugi „Dziew­
czyna sędzią**, komedya w 3 aktach, przez Fr. Za­
błockiego. Zakończy: „Nikt innie nie zna", komedya 
w 1 akcie hr. Al. Fredry.

Sprostowanie. W artykule wczorajszym p. tyt.
H o h e n w a r t  o s y t u a c y i "  w ostatniej szpal 

cie na pierwszej stronicy dziennika pr/ez pomyłkę 
powiedziano „Przedłożenie rządowe pomnaża n. p. 
liczbę p o s ł ó w  w samym Wiedniu itd\, zamiast: 
„ w y b o r c ó w " ,  jak się tego zresztą zapewnie czy­
telnik domyślił.

rać o poprawną dykcyę, aby grą swą dorównać 
zewnętrznym warunkom, które niewątpliwie po­
siada.

P. R y g i e r w yoli Franciszka Dowgielły i p. 
Z b o i ń s k i  w roli Adama Chory ńskiego, pomi­
mo gry inteligentnej nie stworzyli tym razem 
postaci jednolitych, wyrazistych i prawdziwych 
a odpowiadają.yeh inteneyom autora, co nie ob­
niża bynajmniej ich niezaprzeczonego i wybitne­
go talentu, który i wczoraj także, jak zwykle, 
wyraźnie objawiał się w wielu szczegółach i ca­
łej ich grze

P. S o b i e s ł a w  w roli hrabiego Jesionow- 
skiego, p. Solski w roli literackiego Tartuffe’a Ge­
nia i p. Wojnowska w roli Zenobii Skalińskiej, 
zupełnie dobrze wywiązali się ze swego zadania.

P  P r z y b y ł o w i c z  zbierał okteski w roli 
Gwazdalskiego, której umiał nadać wiele korni 
zmu i ehorakterystycziiego wyrazu.

Całej sztuki, starannie opracowanej przez re- 
żvservę, słuchano uważnie i z zajęciem.

G. K .

l a i M c i  Jakowe, l ite m lie  i artystyczne.

I D E  A T K .

„ P ozy tyw n i*,. komedya w 4 aktach  
Józefa  Narzymshirgo.

Powszechny szacunek otacza imię i pamięć 
autora „Epidemii" i „Pozytywnych": Szacunek 
ten pochodzi S e  tylko z uczciwego i nieskazitel­
nego życia przedwcześnie zgasłego pisarza, który 
poważnie i sumiennie pracował na polu piśm ien­
nictwa, ale zarazem z uznani? d la . jego niepo- 
spolitego talentu i umysłu tgłębiej- sięgającego 
w istotę życia i stosunków społecznych.

Wczoraj grana komedya Narzymskiego jest 
ednyra z ostatnich jego utworów dramatyczuych 

podobnie, jak inne prace tego autura, odznacza 
się powagą i dojrzałością myśli, poprawnym i na­
turalnym  rysunkiem postaci i niemałym zasobem 
poważniejszego dowcipu bez ubiegania się o ła 
twe efokta płaskiego komizmu. Szlachetna teu- 
deneya etyczna i bezstronny, objektywny pogląd 
na życie i umysłowe kierunki społeczeństwie 
cechuje tę poważną komedyę, wymierzoną nie 
przeciwko pozytywizmowi w nauce i filozofii, 
ecz przeciwko obłudzie, wyracbowamu i cia 
snemu egoizmowi w życiu, strojącemu się w po 
zory trzeźwego pozytywizmu. Autor wyświeca 
materyalne pobudki i psychiczne tajniki zasad 
pseudo-pozyiywnych i wykazuje próżnię życia 
pozbawionego ideału.

Tendencyę i pogląd autura dobrze charaktery­
zują następujące' słowa Dowgiełły. Kiedy Leon 
broni Alfreda, „bo nie on temu winien, ale fa­
talne doktryny i prąd czasu", Dowgiełło odpo­
wiada: „Mylisz się po części... Tak zwany po
zytywizm, czyli kierunek realny ma w sobie 
prawd wiele i wielkie może oddać usługi... Ale 
wiuni ludzie, co go do absurdum doprowadzają, 
zaprzeczając duchowego pierwiastku w człowieku. 
Wtedy takie Alfredy, Genie... hrabiowie, raz u- 
w.ierzywszy, że z życiem wszystko się kończy, 
muszą konsekwentnie być takimi, jakimi są..."

Słyszeliśmy wczoraj zdania w leatrze, że komedya 
Narzymskiego już się cokolwiek zestarzała. Być 
może, że dyatogi, pisane przed dwudziestu laty, 
straciły cokolwiek cechę świeżości, co tem więcej 
czuć się daje, że cała sztuka, przeważnie refle­
ksyjna, nie ma zbyt wielkiej siły scenicznej, z wy­
jątkiem aktu III . podczas gdy IV jest najmniej 
scenicznym. Sądzę jednakże, że doskonała ta kome­
dya posiada dosyć żywotności, aby mogła długo 
jeszcze utrzymać się w repertoarze dzisiejszej 
sceny. W ym aga tylko bardzo dobrej gry akto­
rów, a stanowczo może podobać się publiczności.

Niełatwo jest grać tego rodzaju sztuki, gdyż 
m enffa tu pola do jaskrawych popisów, a trzeba 
połączyć naturalność z plastyką i wyrazistością. 
Sztuka taka wymaga ze strony aktorów w pierw 
szym rzędzie dobrego zrozumienia ról, poprawnej 
dykcyi i jasnego uwydatnienia wszystkich odcieni 
myśli i uczuć, —  krótko mówiąc, wymaga prze- 
dewszystkiem inteligeucyi.

W  głównych rolach Alfreda i Leona, postaci, 
stanowiących dwa przeciwległe bieguny myśli i 
ducha, których kontrast stanowi wewnętrzny wę-, 
zeł sztuki,/wystąpili pp. K n a k e - Z a w a d z k i  i 
Ś l i w i c k i .  P.  K n a k e  grał bardzo naturalnie i 
ze zrozumieniem swej roli i dlatego w całej jego 
grze nie było nic rażącego... ale też nic w ybitne­
go. Stworzył on postać, nie pozbawioną prawdy 
życiowej i w szczegółach konsekwentną, jednakże 
nie posiadającą dosyć plastyki i koniecznej w tej 
roli dystynkcyi.

Silny ustęp w akcie I I : „Czuję rumieniec na
twarzy i puls bije mi gwałtownie..." nie zrobił 
należytego wrażenia, a słow om : „Czyżby on miał 
mieć racyę?" należy koniecznie nadać więcej 
ekspresyi.

P. S 1 i w c k i grał dosyć dobrze, znać było nawet 
uważne zastanowienie się nad rolą, szkoda tylko, 
że zrobił Leofia nazbyt sentymentalnym.

P. W y r w i c z ó w n a  w roli Handzi i p. Be- 
d n a r z e w s k a  w roli hrabianki Julii bardzo 
sympatycznie i ujmująco przedstawiły się wczoraj 
publiczności. W grze p. Wyrwiczówny znać było 
wytrawniejszą i rutynowaną artystkę, a jeśli po­
pracuje jeszcze nad wyrobieniem swego głosu 
dykcyi, nie będzie jej nikt mógł zarzucić pewnei 
monotonnej śpiewności, czrgo stanowczo unikać 
należy; powinna także starać się o to, aby mo­
wa jej nie wpadała niekiedy w lekki odcień no 
sowy.

P. Bednrrzewska ma głos przyjemny, mówiła 
tylko cokolwiek, zwłaszcza w pierwszych aktach, 
za prędko i trochę niewyraźnie. Powinna się sta*

—  „Naukowa działalność Lotara Dargura
przez Karola Potkaóskiogo. Nie nekrolog z suclicini 
(latami biograficznemu i kom muflami żalu, lecz po- 

• ważne stndyum nad pracą człowieka dla rozwoju 
ludjuwoj wiedzy, pracą, która była treścią niedłu­
giego, lc 7. zasłużonego żywota ogłosił drukiem p. 
Potk.-umki w ire.vurzt- pod przytoczonym tytułem. 
We wstępie pisze au tor: „Chciałbym, aby ten wy­
raz, “naukowa spuSc;:na“, tak często powtarzany 
we wszystkich wspomniemu li j ośmiertnych i ne­
krologach, nabrał mi/eg" koiih.aoinegK znaczenia, aby 
każdy, n a w e t  n i e  s po o y a I i s t a, m g ł  s a m  
o c e n i ć  s t r a t ę  c z ł o w i e k a ,  który uk nie­
dawno jeszcze był żyjącym między nam;.“ /.alo ■ 
niu temu najzupełniej odpowiada praca p. Potkań- 
skiego i jest pięknym hołdem, złożonym parnię'* 
przedwcześnie dla nauki polskiej zgasłego uezo- 
uego.

— Nagrody konkursowe. Na drugim wielkim 
konkursie międzynarodowym w Bruksoili Zygmunt 
Noskowski otrzymał 8  nagród i odznaczeń. Kompo 
zytor więc, skutkiem wielokrotnego powodzenia otizy- 
inuje G rand p r ix  dhonneur, oraz medal pierwszej 
klasy. Oprócz Noskowskiego otrzymali nagrody : M. 
Biernacki, dyr. Tow muzycznego w Stanisławowie, 
cztery nagrody i Bohdan Borkowski wzmiankę za­
szczytną za mszę na chór i orkiestrę.

pełnie pewni są p p .: M a d e y s k i ,  P l e n e r ,  
W i d m a a n ,  B i l i ń s k i ,  chociaż kandydaturze 
tego ostatniego zaprzeczają. Gdyby Ohoriaski zo­
stał ministrem sprawiedliwości, wówczas p. Ma­
deyski zostałby ministrem oświaty.

W  klubie H ohcuwarta brak stosownych kan­
dydatów na ministrów.

Słychać również na pewne, że Thun będzie 
powołany do ministerstwa.

Wiedeń, 31 października. Przesilenie rozwija 
się dalej i dojrzewa w formach parlam entarnych. 
Cesarz dotąd nie dał żadnych rozporządzeń co 
do swej podróży do Budapesztu.

Polecenie do utworzenia nowego gabinetu poba­
wi fię może jeszcze dzisiaj, a może dopiero 
jutro.

O kandydaturze ks. Alfreda W indischgraetza 
na prezesa nowego gabinetu przestane mówić, 
Powołanie hr. Taallego ponowne do utworzenia 
nowego gabinetu jest również wykluczone.

Przeciw powołaniu Badeniego przytacza się 
jako powód to, że nie ma go kim zastąpić w na­
miestnictwie we Lwowie. Między kandydatami 
na prezydenta m inisterstwa stoi n? pierwszem 
miejscu hr. Thun.

Wiedeń, 31 października. W pływ Kalnoky'ego 
zdaje się zwrócił się także przeciw powołaniu 
Badenieg.) do ifiiiijjrterstwa. Stanowisko Zaleskie­
go znowu zachwiane. Dokłada się usiłowań, aby 
Ziemiałkowskiego skłonk do objęcia teki mini­
sterstwa dla Galicyi.

W :edeń, 31 października. Wczoraj u Ohlumetz- 
ky'ego odbyła się długa konferencja przewodni­
ków wielkich stronnictw. Słychać, że ułożono 
program przyszłej pracy.

Warszawa, 31 października. Stan zdrowia 
Ilurki jest niebezpieczny skutkiem pojawienia 
się gangreny w nodze. Konsylium lekarzy woj­
skowych rosyjskich (.rzekło, iż potrzebna jest 
amputacya.

H urtow a, która o amputacyi nic nie eheiała 
Jvszeć, przywołała dwóch warszawskich lekarzy 
Pdi.Ji.u-- którzy też z orzeczeniem lekarzy woj- 
kowyeh .óuyiłnie się zgadzają. Wobec tego B ur­

kowa nolefń-hi ,-ksrzom polskim dokonanie am pu­
tacyi, ci at< ■ I. : 'd mo v i li, ponieważ z powodu cho­
roby sercow j u Ilurki imnyślny przebieg ope- 
raeyi jest bardzo wątpliwy.

wczoraj 
g 1 0  w.

dziś 
g. 6  rano

dziś 
g. 2  pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0 ) 7 4 1 0  mm 741-1 mm 741-3 mm

Temperatura 
w stopniach Celsiusza + 2 ° , 8 0 # , 0 + 9 ° ,5

Kierunek i moc wiatru 
( 0  =• cisza, 1 0  burza) SSE 1 SSE 1 ESE 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 8 9 * 9 6 * 6 9 *

Stan nieba 
0  pog., 1 0  zup. puchnL. 3 1 0

ua

Dział ekonomiczny.
T rakta t handlowy Rosyi z Austryą. Poruszo- 

przed trzem a miesiącami kwestya zawarcia 
traktatu handlowego między Rosyą a A ustro-W ę­
grami posuwa, się bardzo wolno. W początkach 
w Austryi gorąco się chwycona tego projektu, 
przedstawiającego dla niej wiele korzyści, ale na­
stępnie zapał ten cokolwiek ostygł. 1 Ncue Freic  
Presse podaje wyjaśnienie, dlaczego dotychczas ze 
streny rządu austryackiego nie nadeszła odpowiedź 
na ostatnią notę rządu rosyjskiego. Chodzi o to, że o 
ile traktat z Rosyą przedstawia wielkie korzyści 
d 'a  przemysłu austryackiego, o. tyle zostaje 
w sprzeczności z interesami węgierskich gospo­
darzy wiejskich; oni to właśnie hamują układy. 
Obecnie co do wielu punktów nastąpiło porozu­
mienie, lecz kwestya zuiżeuia ceł zbożowych za­
wsze jćszcze stanowi szkopuł. Zdaniepi B irz . 
W ied. , w Eosyi niewiele się interesują trakta­
tem handlowym z A ustryą, jako nie posiadają­
cym szczególnego znaczenia. Jeśli rząd rosyjski 
przychylnie traktuje rozpoczęte układy, to przy­
czyny tego szukać należy w wojnie ełowej 
z Niemcami, gdyż traktat handlowy z .óustro- 
W ęgrami ma znaczenie jedynie w razie, jeśli 
stosunki handlowe z Niemcami nie przyjmą po­
myślnego obrotu. Już obecnie przem ysłow cy, au- 
Aryaccy ciągną korzyści z zatargu celnego i 
otrzymują znaczne zamówienia z Rosyi. 13 b m. 
nadeszła do Petersburga telegraficzna wiadomość, 
jakoby udało się załatwić nieporozumienia pomię­
dzy ministrami austryackimi a węgierskim, 
w przedmiocie układów celnych i że w tych 
dniach rząd rosyjski zostanie zawiadomiony 
urzędownie o zgodzeniu się gabinetu wiedeńskie­
go na propozycye Rosyi.

§ p « 8 tn e ie n ia  m e t e e r o le g lr o e
ępoaług <H>serw..toryuŁ krakowskiego), 

Kraków, dnia 31 października

U w a g i :  Rano mgła i szron.

Kursa telegraficzne na giełdzie wiedeńskiej.

dnia 31 października 1893 r.

Zjednoczony dług w papierach . .
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złota . . . .
4 % austryacka renta (marcowa) .
^  % węgierska renta złota . . .
4  % węgierska renta k o ro n .. . .
Akcye banku austro-węgierskiego .
Akcye k r e d y t o w e .............................
Londyn ....................................................
Banknoty banku niemiec. za 100
2 0  m a r e k ........................................
2 0 -to franków ki za sztukę . .
Akcye w ł o s k i e .............................
Dukaty austryackie . . . .

Wiedeń, 31 październ. Ruble 132 25 Gena 
1 8 1 0  — 19 75. Spirytus 10-00 - - .  Z^tc na

m

Kurs w wal. 
ausU.

złr. u..

96 80
96 65

119 40
9b —

116 15
93 30

992 —
333 —
127 —

62 40
1 2 47
1 0 u 8

44 25
■ 6 0 1

nafty 
w i o-

s n ę 6*67. Pszenica na 
w i o s n ę  7 21

w i o s n ę  7*81. Owies na

Targ wiedeński. (Targowica St. Marx.) Dnia 
30 b. ni. przypędzono 1473 węgierskich. 383 ga­
licyjskich, 104 bukowińskich i 1977 niemieckich, 
razem zatem 3957 wołów. Płacono za cetnar m e­
tryczny wagi rzeźnej wołów opasow ych: wę­
gierskich wyborowych od 63 do 6 6  złr., śre­
dnich od 60 do 62 złr., poślednich od 56 do 5 9  

złr.; galicyjskie wyborowe po 63 do 6 6  złr., 
średnie po 60 do 62 złr., poślednie po 56 do 
59 złr., niemieckie wyborowe po 64 do 6 8  

złr., średnie po 61 do 6 8  złr., poślednie po 
do 60 złr. Byki i krowy płacono po 22 do 

32 złr. za cetnar metryczny wagi zwierzęcia ży­
wego.

Z giełdy zbożowej.
Wiedeń, dn ia  30 października.

Płacono za 100 kilo: od do
Pszenica na jesień .............................7-5>• 7*55
Pszenica na w i o s n ę .......................  7-85 7-84
Zyto na j e s i e ń ..................................  6-25 6'30
Żyto na w iosnę..................................  (r67 — ■-
Owies na j e s i e ń .............................— •— —
Owies na w io s n ę .............................  7-23 7-20
R z e p a k ..............................................— ■— — ..

Telegramy „Nowej Reformy:
(Telegram y w łasne ..Nowej R e form y11) .

Wiedeń, d nia 31 października. Audyencye prze 
wodników trzech stronnictw i członków prezy- 
dyum Izby u cesarza trw ała od godziny 1 1 do 
3 po południu. Audyencya p. Jaworskiego była 
nadzwycząj przyjazna. Cesarz był w najlepszym 
humorze.

Kandydaci do tek mi:listeryalnyeh dotąd zu-

(Telegramy B iura  RorcsponcF„}gjnego).

Wiedeń, 31 października. Lundwehr-Verorlnungs- 
U att donosi, że kom endant brygady obrony kra­
jowej pułkownik G a r t n e r  został mianowairj 
generał-majorem.

Wiedeń, 31 października. W iener Ztg. ogłasza 
rozporządzenie m inistra sprawiedliwości o pn/.y- 
łączeniu gmin względnie obszarów dworskich 
Fehlbach, Kobylnica Ruska i Kobylnica Wołoska 
do okręgu sądu powiatowego w K rakow cu; do­
tąd należały do sądu powiatowego w Luba­
czowie.

Wiedeń, 31 października. Sekretarze pocztowi 
C h o ł o d e c k i  i S t o e g b a u e r  zostali miano­
wani radcami pocztowymi we Lwowie.

Wiedeń, 31 października. Dzisiejsza W n. Z tg  
łasza rozporządzenie m in isterstw a fiaudlu o 

podziale Austryi ua szesnaście okręgów dla u- 
rzędowych czynuości inspektorów przem ysłowych. 
Galicya i Bukowina tworzą okręg szesnasty.

Wiedeń, 31 października. Cesarz przyjął dzi­
siaj w południe hr, Taaffego na audyencyi, która 
trw ała całą godzinę.

Wiedeń 31 października. Cesarz przyjmował 
wczoraj po południu obu wice-prezydeutów Izby 
poselskiej, K a t h r f e i i f a  i M a d e j s k i e g o ,  
każdego na osobnem posłuchaniu.

Ostrawa morawska, 31 października. Jeden 
robotników, zatrudnionych w głębsfcym szybie, 

został oddalony z powoda przekroczenia służbo­
wego. W skutek niebezpiecznych pogróżek został 
tenże następnie aresztowany, co spowodowało 
wczoraj wieczorem tłumne, zebranie się górników 
przed szybem. Starosta na czele żandarmeryi i 
policyi rozpędził zbiegowisko.

Noc upłynęła spokojnie.
Dzisiaj rano do pracy stanęło 90 procent. 
Praga, 31 października. Burmistrz S z o l c  zło­

żył swój urząd, gdyż właśnie teraz skończył się 
trzechletni -okr.es jego urzędowania.

Budapeszt, dl października. W ostatnich 48 
godzinach na Węgrzech zachorowało na c h o i e -

ę 35 osób, umarło 16.
Karłowice, 31 października. Synod biskupów, 

celem' obsadzenia stolic biskupich w Bacs i Bu­
dzie, zebrał się wczoraj pod przewodnictwem pa- 
tryareby B r a n c o v i c s a .  W niosek, aby królowi 

rządowi wyrazić podziękowanie za zwołanie sy­
nodu, przyjęto jednogłośnie okrzykami „ziviolu na 
cześć króla.

Sybin (llerm annstadt), 31 października. Ko­
m endant kurpusu, generał kawaleryi S z v e t e -  
n a y  um arł nagle na atak ąpoplektyczny.

Berlin, 31 paźdsfiernika. P a r l a m e n t  z w o ­
ł a n y  z o s t a ł  n a  16 l i s t o p a d a  b. r*

Monachium, 31 października. W Izbie ośw iad­
czył C r a i l s h e i m ,  , że militaryzm państw na 
tem polega, iż dążą one do uzyskania tak sil­
nych armij i takich urządzeń m ilitarnych, jakich 
potrzeba do zapewnienia pokoju i ewentualnie do 
skutecznego odparcia napadu nieprzyjaciół. Niem­
cy nie mogą rozpoczynać dzieła rozbrojenia.

Lens, 31 października. Wczoraj wieczór przed 
mieszkaniami czterech robotników górniczych, 
którzy wrócili do roboty, był wybuch dynamito­
wy, na szczi ście bez uszkodzenia ludzi.

Madryi, 31 października. Republikańska mniej­
szość w kortuzaMi postanowiła wobec poważnego 
nastroju teraźniejszej sytuacyi wrócić do parla­
mentu w najbliższej sosyi i zażądać bezzwłoczne­
go jej zwołania.

Waszyngton, 31 października. Senat z n i ó s ł  
u s t a w ę  S h e r m a n a 43 „głosami przeciw 32.

Rubryka „Kadesłane“ nie pochodzi od Rbbak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nb 
nie przyjmuje.

NADESŁANE.

Przez z 
z jjrow.-icy.

T.
) \ e łatka we ze 1

-.nie przeznaczone, k  k ViM
adresowane do dawniejszej spółki Hubner i Han­
ke, lub do nieistniejącej już firmy Józef Hanke
często właśnie przez mylne adresowanie wcale, 
mnie nie dochodziły, przez co Szanowni odbior­
cy narażen 1 bywali na zawody, a często nawet 
i La s tra ty , upraszam Szanownych mynh od­
biorców z prowincyi dla uniknięcia t.adal po­
dobnych ewentualności, łaskawe zlecenia adre­
sować tylko do firm

AL.OJZY HOBKER
S k ł a d  f a r b  i m a t e r y a ł ó w  

1758 23 80 Lwów, Rynek 38 .

Dr. Tadeusz Stażewski
c. k Moiłaryusz

otworzył z dniem 21 b. m biuro w  Wadowicach.
(2499 7 7)

Dr. F. Smoczyński
leli iT7 chorót ocznych

ordynuje od 1 0 — 12 i od 3— 4. Floryańska, 9. 
(2564 2 11)

Najnowszy cennik już wyszedł z druku i je s t' 
do dyspozycyi Szanownej P. T . Publiczności 
gratis i franko.

Z szacunkiem 
A L O J Z Y  H U  B N  L R

2430 4 0 Lwów, Rynek, 38.

Najfańszem i nailepszem pismem kumo- 
rystyczuem jest .ŚM IGUS". P renum e­
rata kw artalna wynosi we Lwowie 
na prow incji 1 zły. 20 ct. Każdy n u ­
m er zawiera dodatek nutowy. 

Prenum eratorów  „Nowej Reformy" cena 
zniżona: w Krakowie 90 ct., z przesyłką poczto­
wą 1 złr. 2523 2 0

Dla

Odpowiedzialny Redaktor:
D r .  A d a m  A s n y k .

Wydawca: D r . Ł e s ta w  R o ra ń sk i.

Przy grach I zakładach, przy składkach I zapisach
pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły Ludowej1*.

papiery wartościowe
b a n k n o tv  z a g r a n ic z n e  

, i  m o i  e t y
kupuje i Jsprsedaje

W  pod n o jk o r z y s tn la js z e m i warunkami 
H t8 ł a w r  i r i i i i j

filii o. k. uprz. galic

% Banku hipotecznego
i
rii
ml

w Krakowie, Rynek, I. 30 .
Zlecenia z prowincyi uskutecznia 

się odwrotną pocztą lwi  deliczenkai
jgfi prcn lzyf.

Dom bukowy i kastor wywaay JAKÓBA HGCHSTIMA ItSty JMtnWMf lisy, nsssty, w y n isi a kupony, wylosowano papiery — ZIwol*
K n j k f W s  P y i t k  b M w r t i  U k I §  J k — 71*

sprwdaje p o d  n ą , . t o r z y s  t o i o ) u o n i  w a r n n k a m i  kraiewe i zagran-cm o pa 
•ty, wy Misi a wwJJrio kupony, wylosowano papi 
idnUesnia odwrotią n u tą koi f e f n h  prowiiri.
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K. und k. Reichs-Kriegs-Ministerium.
Abth. 13. Kr. 2039  von 1893.

K D s r D M A C H i r n r e .
Das Reichs-Kriegs-Ministerium beabsichtigt, die in dem angeftigten Verzeichnisse benannten 

GegenstSnde im Wege der allgemeinen Goncurrenz sicherzustellen, weshalb es zur Einbringung 
schriftlicher Offerte hiemit einladet.

Die|Offerenten haben Folgendes zu beachten:
I. Es werden nur Osterreichische oder ungarische Staatsbtirger berticksichtigt, dereń Ver- 

trauenswurdigkeit und Leistungsfahigkeit ausser jedem Zweifel steht.
Die offerierten Gegenstande mtissen unbedingt im Inlande aus inlaudischem Materia! 

erzeugt werden
II. Die Offerenten, welche dem Reichs - Kriegs - Ministerium aus frtiheren Lieferungen nicbt 

bereits bekannt sind, haben ihre Soliditat und Leistungsfahigkeit durch Zeugnisse nachzuweisen.
Zur Ausfertigung solcher Zeugnisse sind berufen:
1. rticksichtlich der im Handels-Register protokollierten Firm en:
Die Handels- und Gewerbekammern, in dereń Bezirk die Firmen etabliert sind.
2 . beztiglich jener Offerenten, welche handelsgerichtlich nicht protokolliert sind :
Die politisclien BehOrden erster Instanz, in dereń Bereich der Wohnort des Offerenten liegt.
Diese Zeugnisse werden von den zu ihrer Ausferfertigung berufenen Organen den Parteien 

nicbt ausgefolgt, sondern unmittelbar an das Reichs-Kriegs-Ministerium gesendet.
Die Offerenten haben daher behufs Ausfertigung eines solchen Documentes, bei der zu- 

standigen Handels- und Gewerbekammer (der politischen Behorde I. Instanz) recbtzeitig das Gesuch 
einzubringen, in welchem:

1. Der Vor- und Zuname (Wortlaut der Firma).
2 . Der Geschaftszweig und der Wohnort.
3 .  Die zur Durchfuhrung, der Offertverhandlung berufene Militar-Behórde (im vorliegendm  

Falle das Reichs-Kriegs-Ministerium).
4. Der Tag der Verhandlung, und
.5. Die Quantitat und die Qualitat der Lieferungsgenstande genau anzr^wAen sind.
Der Beschpid, welcher auf dieses Gesuch den Unternehmern zukorrmen wird, ist sodann 

dem Offerte beizulegen.
Ilia Das Anbot beschrankt sich bloss auf die im angeftigtftv Farzeichnisse benannten Gegen­

stande, und zwar kann es auf Gesammt-Quantum, oder auf (Aren beliebigen Theil desselben lauten.
IV . Pie sammtlichen Gegenstande mussen, nach der, bei den Montur - Depots in Briinn, B u - - 

dapest, Graz und Kaiser-Ebersdorf, dann beim Montur-FiYal-Depot zu Carlsburg zur Ansicht liegenden 
gesiegelten Mustern, dereń Qualitat ais das Minimum iesjenigen, was gefordert wird, anzusehen ist, 
gtliefert werden.

Sorten, von welchen mehrere Grtis«m normiert sind und von welchen der Bedarf im an- 
geftigten Verzeichnisse nicht nach den ei*zelnen Grossengattungen angegeben ist, mussen nach den 
.'o-igeireih-jphpuen GrOssengattungs-Pette*FVerhaltnis|eil geliefert werden.

Muster von jFo.hnenbftEtt^ti befinden sich nur bei den Montur - Depots zu Briinn und 
Kaiser-Ebersdorf.

Die Offerenten auf Unter-Hosen aus gewirktem Baumwollstoff, haben Muster solcher Hosen 
in zwei Gróssenclassen mit dem Offerte vorzulegen. Die 1. Grtissengattung hat eine Lange von 
112 cm., die 2. eine Liinge von 104 cm. zu besitzen.

Es steht den Unternehmern frei, wegen entgeltlicker Uberlassung von Mustern (mit Aus- 
nahme von Fahnenblattern und von Hosen aus gewirktem Baumwollstoff), an die genannten Montur- 
Yerwaltungs-Anstalten sioh zu wenden, welche ermachtigt wurden die gewilnschten Muster gegen 
Bezahlung zu verabfolgen.

In den Preisen, welche die Unternehmer ftir diese Muster zu entrichten haben, sind nebst 
den unmittelbaren Beschaffungskosten noch 15% Regiespesen inbegriffen.

V . Die Lieferung hat bis spatestens Ende September 1893 in vier gleicben Raten derart zu 
geschehen, dass von dem bestellten Quantum je ein Yiertel bis Ende Marz, Mai, Juli und Sep­
tember 1893 zur Abstattung gelangt.

Das Reichs-Kriegs-Ministerium behalt sich ausdi iicklich vor, das angebotene Li< ferungs- 
Quantum evcntudll zu veringern oder aber dasselbe erentuell bis zur Halfte zu erhohen.

Eine solche Mehrbestellung kann auch w a h r e n d  des Jahres 1894 jederzeit stattfinden, 
in welch’ letzterem Falle der Offerent verpflichtet ist, den Mehrbedarf innerhalb von vier Monaten 
nach erfolgter Bestellung zu liefern, und es gelten fur denselben die gleichen Preise und Vfcri.rags- 
bedingungen, wie fur die urspriingliche Bestellung.

V I . In dem Offerte, welches nach dem, dieser Kundmachung angefugten Formular zu verfassen 
ist, ist das Montur-Depot, in welches geliefert werden will, das Quantum und die Benennung der 
angebotenen Gegenstande, der in Ziffern und in Buchstaben ausgedriickte Preis eines jeden Gegen- 
standes und der Lieferungs-Termin genau und deutlich anzugeben.

Kann die Heeresverwa)tung der Absicht des Offerenten beziiglich des Abstellungsortes bei 
der Lieferungs-Yergebung nicht Rechnung tragen, so hat derselbe auch die Spedition in eine 
andere, oder auch in mehrere Montur - Verwaltungs - Austalten, auf seine Kosten und Gefahr 
zu bewirken.

Dem Lieferanten wird iibrigens gestattet, die Gegenstande bei dem seinem Etablissement 
n a c h s t g e l e g e n e n  Montur-Depot visitiren zu lassen und sodann gegebenenfalls, auf seine Kosten 
und Gefahr, an die tibrigen Montur-Verwaltungs-Anstalten zu ilbersenden.
m  0  Ftir jene Eisenbahn-Frachtsendungen an die Montur-Depots, welche nach anstandslos er­
folgter Visitirung in das Eigenthum des Militar-Arars ubergehen, ist den Lieferanten die Begtinsti- 
gung des M i l i t a r - T a r i f e s  i m  R u e k v e r g t i t u n g s w e g e  e i n g e r a u m t ,  wozu den Lieferanten 
auf den betreffenden Frachtbriefen seitens der Montur-Depots bestatigt wird, dass die Sendung in 
in das Eigenthum des Militar-Arars iibergangen ist.

V II . Offerieren m e h r e r e  U n t e r n e h m e r  g e m e i n s c h a f t l i c h ,  so haben sie im Offerte 
ausdrticklich zu erki aren:

1. dass sie sich verpflichten, ftir die genaue Erftillung der Lieferungs - Bedingungen soli- 
darisch zu haften, und

2. wer in ihrem Namen in diesem Lieferungs-Geschafte mit dem Reichs-Kriegs-Ministerium  
zu verkehren bevollmachtigt ist.

Ein solches gemeinschaftliches Offert ist von allen Unternehmern unter Angabe ilires Cha 
rakters und Wohnortes mit dcm Vor- und Zunamen zu unterschreiben.

V III . Zur Sicherung des Anbotes ist ein Vadium im Betrage von ftinf (5) Procent des Wertes, 
welcher nach den ftir die Offerierten Gegenstande geforderten Preisen entfallt, bei einer der an den 
Amtssitzen der Gorps-Commandanten befmdlichen Militar-Cassen (Zahlstellen) zu erlegen.

Das Vadium kann entwe ler in barem Gelde, in Hypotheken oder in zum Cautions-Erlage 
geeigneten Wertpapieren geleistet werden

Pfand-, Bestellungs- oder Burgschafts-Urkunden kOnnen jedoch nur in dem Falle ais Vadium 
angenommen werden, wenn dieselben durch Einverleibung auf ein unbewegliches Gut gesetzlich si- 
chergestellt und bezuglich der Offerenten aus Osterreich mit der Bestatigung der betreffenden Finanz- 
Procuratur rticksichtlich ihrer Annehmbarkeit veifc{hen sind, wahrend die Offerenten aus den Landern 
der k. ung. Krone bezuglich der Bestatigung solcher Urkunden an den vom betreffenden Corps- 
Gommando aufgestellten Rechtsvertreter des Militar-Arars sich zu wenden haben.

IX . Der Erlag des Vadiums ist unter Anfuhrung des Betrages und der Beschaffenheit des­
selben (Barschaft, Wertpapiere, Urkunden) in dem Offerte zu erwahnen.

Der von der Militar-Gasse (Zahlstelle) tiber das erlegte Vadium ausgefolgte Depositenschein 
ist gleichzeitig mit dem versiegelten Offerte, jedoch in einem gesonderten, gleichfalls gesiegelten 
Couverte (nach dem am Schlusse der Kundmachung befmdlichen Formular), an das Reichs- Kriegs- 
Mmisterium einzusenden.

Bemerkt wird, dass die couver1irten Offerte und Depositen - Scheine zusammen nicht in 
e in  Couvert gegeben werden dtirfen, sondern getrennl, jedoch gleichzeitig einzusenden sind.

Wegen des Erlages des Vadiums haben die Offerenten rechtzeitig und nicht erst in den 
letzten Tagen vor Ablauf des Offert-Uberreichungs-Termines an die betreffende Militar - Casse (Zahl­
stelle sich zu wenden.

X .  Die Offerte, welche bei dem Reichs-Kriegs-Ministerium nicht bekannten Unternehmern mit 
I erwahnten Bescheiden der Handels- und Gewerbekammer bezw. der politischen

Behórde tiber das Ansuchen urn Ausstellung eines Soliditats- und Leistungsfahigkeits-Zeugnissses 
belegt sein mussen, dann die gleichzeitig, jedoch abgesondert einzusenden Depositenscheine uber den 
Erlag^ des Vadiums haben unmittelbar und langstens bis 1. December 1893 zwolf Uhr mittags im  
Einreichungs-Protokoll des Reichs-Kriegs-Ministeriums einzulangen.

X I. Die in der Form eines Vertrags-Entwurfes verfassten Detail-Bedingungen, ktinnen bei den 
Gorps-Intendanzen, bei den im Punkte IV angeftihrten Montur-Verwaltungs-Anstalten, bei sammtli­
chen Handels- und Gewerbe-Kąmmern der osterr. ungarisch. Monarchie, beim HanJels-Muzeum zu 
Budapest und beim ungarischen Landes-Industrie-Verein zu Budapest eingeselien werden.

X II. Die Unternehmer haben im Offerte zu erklaren:
1. dass sie die Lieferungs- und Gontracts-Bedingungen eingesehen und auch verstanden 

haben, und dass sie denselben sich vollkommen unterwerfen, ferner 2. dass sie die Muster der 
ausgeschriebenen Gegenstande einer genauen Besichtigung unterzogen und auch bezuglich des Ma­
terials, aus welchen dieselben erzeugt wora en sind, dann tiber die Art und Wetse der Confection 
sich eingelieud informiert haben.

XIII. Das Offert ist fur den Unternehmer vom Momente der tlberreichung, ftir die’’ Heeres- 
Verwaltung aber erst dtuln rechtsverbindlich, wenn der Erstelier von der erfolgten Genehmigung 
seines Anbotes durch das Reichs-Kriegs-Ministerium versttindigt worden ist.

Der Giitjrent begibt sich des Rticktritt-Befugnisses, dann der im jL SG2 des allgemeinen 
htirgerliehen Gesetzbuches und der in den Artikeln 318 und 319 des osterreichischen, und in den 
§§. 31-£ und 315 des ungarischen Handels - Gesetzbuches enthaltenen Fristen ftir die Annahme 
seices Versprechens.

X IV . Das Reichs-Kriegs-Ministerium behalt sich die uneingeschrtinkte Wahl unter den einzelnen 
Offerenten vor.

Wird ein Offert nicht seinem vollen Inhaite nach, sondern nur unter Restringierung des 
angebotenen Quantums oder Preises angenommen, so hat der hievon betroffene Offerent nach 
Empfang der neztiglichen Yerstandigung binnen ftinf (5) Tagen beim Reichs-Kriegs-Ministerium die 
schriftliche Erklarung einzubringen, ob er die Modificierung seines Anbotes annimmt oder nicht.

Die modificierte Genehmigung des Offertes gilt seitens des Unternelnners ftir angenommen, 
wenn derselbe innerhalb der ftinftagigen Frist die erwalwite Erklarung nicht oder unbestimmt 
abgeben sollte.

Wenn iibrigens von den in einem und demselben Offerte enthaltenen Anboten auf ver- 
schiedene Artikel nur ein oder das andere Anbot angenommen werden sollte, so ist dies ftir den 
Offerenten sofort bindend.

X V . Die Offerenten sind verpflichtet, nach der erfolgten ganzen, theilweisen, oder mit ihrer 
Zustimmung modificierten Genehmigung der Anbote, das erlegte Vadium auf den mit zehn Procent 
des Lieferwertes bemessenen Betrag der Vertrag-Gaution zu erganzen und den schriftlichen Yertrag, 
von welchem ein Pare auf Kosten des Unternehmers mit den classenmassigen Stempel zu versehen  
ist, abzuschliessen.

Sollte ein Erstelier sich weigern den Vertrag zu unterfertigen, oder sollte er zur Unter- 
fertigung desselben — ungeachtet der an ihu luezu ergangenen Aufforderung — nicht erscheinen, 
so vertritt das ganze, theilweise oder mit seiner Zustimmung modificiert genegmigte Offert in Yer- 
bindung mit den vom Unternehmer eingesehenen Bedingungen, die Stelle des Yertrages.

Den vorstehenden Bedingungen in irgend einer Weise nicht entsprechende oder verspiitet 
eingereichte, sowie telegrafisch gestellte Offerte werden nicht berticksichtigt.

Formular zum Offert.
A n

das k. und k. Reichs-Kriegs-Ministerium.

OFFERT. 2548 1

Ich N. N., wohnhaft zu i n .....................................erklare hiemit nachbenannte
.............................. in dem unten angegebenen Quantumlegenstande an das k. u. k. Montur-Depot zu . . . .

und zu den beigesetzten Preisen und Terminen yertragsmtissig liefern zu wollen.

Q uantum B enennung

der angebo tenen  G egenstande

m
GarńF

tur

e tc .

P r e i s

fur

ein

eine

etc.

S M

Garni­
tur

etc.

in Ziffern

fl. kr.

in Bnctstata
kr.

V*
7*
7*
%

bis E nde

Marz
Mai
Juli
Sen tem ber

1894

Ich bestattige:
I. Dass ich die vom Reichs-Kriegs-Ministerium unter Abth. 13, Nro 2039 vom 1893 aus- 

gefertigt.en Lieferungs- und Gontracts-Bedingungen eingesehen and auch verstanden habe, und dass 
ich mich denselben vollkommen unterwerfe,

ferner:
2< Dass ich die Muster der ausgeschriebenen Gegenstande einer eingelienden Besichtigung 

unterzogen und mich auch bezuglich dereń Materiał und Confection genau informiert habe.
ich hafte ftir die richtige Erftillung meines Versprechens mit dem ftinfprocentigen Yadium

v o n ...............................Gulden bestehend a u s .......................................... (Barschaft, Wertpapiere, Urkunden)
welches dem Lieferungswerte v o n .....................................fl. . . kr. entspricht, und welches laut des
unter abgesonderten Couverte gleichzeitig eingesendeten Depositenscheines bei der Militar-Cassa 
(Zahlstelle) zu N. erlegt worden ist.

Der timtliche Bescheid tiber das Ansuchen um Ausstellung eines Soliditats- und Leistungs- 
fahigkeits-Zeugnisses liegt zu.

N .................................. a m ..................................  1893.
(Eigenhandige Unterschrift (Yor und Zuname) des Offerenten).

Formular zum Gouvort dus Ołfurtus. Formular zum Couvurt des Ifadiums.

A n

das k. und k. Reichs-Kriegs-Ministerium

in

Offert desN . N. zur Lieferung von 
B ekleidungs- und A usriistungs- 
E rfordern issen  zufolge K undm a­

chung.
Abth. 13, Nro 2039 von 1893.

Wien.

An

das k. und k. Reichs-Kriegs-Ministerium

in
D epositenschein uber tl. kr.
(Barschaft, W erthpapiere, U rkunden) zum 
Offerte des N. N., hetreffend die Liefe­
rung von Bekleidungs- und Ausriistungs- 

Krfordernissen.
Zufolge kundm achung. Abth. 13, Nro 

2039 von 1893.

Wien.
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lferzeichnis der zu lieferenden Gegenslande.

Q uan tita t

640 Garnit.
2 2 0 n

330 »

1 1 0 0 V

320 79

1350 P a a r
300 n

44700 Stiick
3900 n

9500 n

1500 rt

130 n

340 it

1 6 0 n

80 n

330 it

130 V

440 it
550 n

1 1 0 it
450 n

5 0 0 rt

680 rt
j  50 rt
7 1 0 rt
6 2 0 19
680 %
730 19

850 P a a r
970 19
150 Stuck

2 0 0 0 It
2 8 0 P a a r
2 0 0 Stuck

52200 It
5800 It

410 It
1430 ii

58000 It

2300 19

13400 It
5700 19

780 11
580 19

2 0 I t

3700 It

58000 rt
4200 - it

90 'it
5800 it

40
1800 »

1 0 9

2950 11

34600 9

82000 Dutzoud
26400 19

86000 9

32500 9

36500 9

12500 19

5700 9

400 9

3000 n

2500 a

2300 9

245000 Stuck
38000 P a a r
1 2 2 0 0 9

4 i0 0 Meter
8300 T)

480
6400
8900 n

8000 n
1 0 0 n

2 1 0 0 Garnit.
3100
1700 n

4300 Stuck
5300 M eter

28000 9

1 0 0 0 0

ilOO
3400 Stuck
3800 9

700 ti

b e  n e n n u n g

Pelzkragen und  A rm elbesiitze zu D ra g o n e r -P e lz e n ..........................................................................
Pelzfu tter zu P e lz -U h la n k e n ........................................................................................................................
Pelzkragen und  A rm elbesiitze zu P e lz -u h la n k e n ................................................................................
A ttila -P e lzb riim e) • t-. n i .........................................................................................

Pelzfu tter j m  zusam m engesetz
nnad justierte  S a tte l-F ilz u n te r la g e n .............................................................................................................
F i l z - S t i e f e l ......................................................... .................................................................................................
ad justierte  Infan terie-C sako  oline S turm band, ohne A dler u. oline R o s e n .......................

„ Jagerhute, ohne S turm band, ohne K opfschnur, ohne Em blem e, ohne Federbusch
F ez m it Q uasten  (davon 7.340 der 3. u. 2.160 d e r 4. G r ó s s e n g a t tu n g ) .............................
Q uasten  zu Fez . . . . . .  ........................................ .............................................
kaisergelbe

U hlanen-C zapka ohne Adler, mit 
Schuppenbiindern , ohne R ossharbusch

ad justierte  H usaren-C zako  ohne Adler, 
ohne R osen, ohne Rosshaarbusc.h und  

ohne Schnurverzierung

zu D ragonerhelm en

dunkelgrune 
k rapp ro the
w eise
dunkelblaue 
lichtblaue 
K rapprothe 
weisse 
dunkelblaue 
lichtblaue 
aschgraue
Helme m it Schuppenbiindern  fur D ragoner 

„ „ ,, jf Unterofficiern
Schirm einiassungen 
Kam m decken 
K am m scliienen 
A dler
Seitengabeln
ad justierte  Schuppenb iinder 
R osshaarbuschkettchen  ) TT1, r< .
Adler ohne N ro j zu U hlanen-C zapka
ad justierte  Schuppenb iinder) TT, ,  ,, ,
Schirm einfassungen /  zu U hlanen CzaPka
A dler zum In fa n te rie -) r< , ,

.  , A rtillerie- j  Czako (n eu a rt’g) . . .
„ ohne B uchstaben fur techn. A rtillerie . .

A dler m it Nro zu H u s a re n -G z a k o .............................
R osen zu neuartigen  Infanterie-C zako . . . .

„ „ H u s a re n -G z a k o ..............................................
Ziffern oder B uchstaben  aus Pakfong . . . .
neuartige P anzerke ttchen  m it Lóvenkópfen . . .
Jiigerhut-E m blem e m it N r o ........................................

„ „ „ A d le r ..........................................
T e le g ra p h is te n -A b z e ic h e n ..............................................
C a v a lle r ie -S c h u tz e n -A b z e ic h e n ............................   .
L e ib r ie m e n -S c h lie s s e n ....................................................

-C co ^0  rQJ3 cjui bc &£ 0> 
G  fcD

SS rQ

U lctf • ■T3

\

R osshaarb iische J fur H usaren

neuartig , m it R osen tu r Artillerie

m it R osen fur U hlanen

M etall-Knópfe

schw arze 
ro the 
schw arze 
ro the 
schw arze 
ru the
Federbusche zu Jagerhu ten  
S tu rm b an d cr m it Schnallen zum  Czako 
grosse ) glatte- 
kleine f gelbe 
grosse 1  g latte- 
kleine ) weise

k te in ^  } M etall-Knópfe m it N um m ern '

k tórn ?6  } M etall-Knópfe fur U hlanen 1

grosse weise M etall-Knópfe fur U h la n e n ..............................................

weisse ) M etali-01iven rur H usaren-A ttila  '
schw arze H alsb inden  ohne T u c h la p p e n ....................... .....
lederne  H andscliuhe (neues M u s t e r ) ...................................................
W ollhandschuhe fur die G av a lle rie .........................................................
G zako-B orten  fur F e ld w e b e l .....................................................................

„ „ , G o r p o r a le .......................................................................
F e ldw ebel-D instinctions-B órtchen  von Seide, m it V orstoss . . 

n n K u n  Oline . •
seidene A rm streifen fur F re iw illig e .........................................................
k rap p ro th e  B órtchen fur O f f i i c i e r s d i e n e r ........................................
B orden  zu Sabelkuppeln  fur M annschaft des m it geogr. Institu ts
A nhangschnure zu A t t i l a ...........................................................................

„ \  Pelzrócken und  |  schw arzgelbe . . . .
M ty v „ ) Pelz-U hlanken /  l i c h t b l a u e .......................
'\ch se lsch lin g en  zu P e l z - R ó c k e n .........................................................
Śchnure zu Czako fur G e f r e i t e ...............................................................

„ „ ungarischen  T u c h h o s e n ....................................................
vierkantige A ttila -S c h n u re ...........................................................................
S trupfenL ander zu C z i s m e n .........................................................  .
A nhiingschnure zu S ig n a l h ó r n e r n .........................................................
R evołver-A nhiingschnure ohne H a k e n ..............................................
dunkelgrune N e u e r m a n n s a b z e ic h e n ....................................................

Die P r e is e  
sin d  zu  

o ffe r ie r e n  
p er

G arnitur
11

11

77

•n
P a a r

Stiick

1 P a a r

1 Stuck

P a a r
Stuck

1 D atzend

1 Stuck 
1 P a a r

rt
1 M eter

1 G arnitur

1 Stuck 
1 M eter

1 S tuck

Q uantitiit

2100 
600 

5600 
2200 

25900 
5200 

25100 
9000 

29300 
1700 

700 
600 

1900 
1900 
3200 
4700 

12900 
12100 
19250 
2300 
1600 

14-450 
420 

90 
73100 

660 
24-00 
5600 

100 
190 

1500 
820 
340 
160 

1770 
145 
150 

9200 
19000 

900 
3600 
3450 
1700 

16800 
2900 

690 
800 

1010 
910 
480 

90 
240 
400 

1200 
4720000C 

2500 
2900 
4300 

11500 
5300 

360 
80400 

907 
23Ó 
120 
400 

30 
47500 
31400 
82500 
66000 
86000 

800 
400 
200 
220 

5
516000

Duizenij
Stiick

Garnit

Stiick

P aa r

Stiick

P a a r
Stiick

M eter
Stiick

n
Garnit.
Stiick

Klg.

Stiick
3)

77

n
Paar

Stiick

B e n n n u n g

unverzinnte

A ttila -R ó s .c h e n ............................................................................................................
F ran sen  zu P e l z - U h l a n k e n ................................................................................
Schnurvorzierungen zu H usaren-C zako . . . .  .............................
J i i g e r h u t s e h n u r e .......................................................................................................
b laugraue ) j j a n tc]scj,]jn gen
braune j  ° ................................................................................
In fa n te r ie -P o r te p p e n .................................................................................................
G avallerie-P orteppen  m it L ederbesatz . ....................................................
altartige A bsatzeisen sam m t N i i g e l ...............................................................

S t e i g b i i g e l ......................................................................................
R eitstangen  ohne K innketten, ohne H aken . . . .  
K innketten ohne H a k e n .........................................................

Hnks'S" } se '^ ^ e K innkettenhaken
unveizinn te  K nebeltrensen . .......................  ...................................

„ S tallhalfter-A nhangketten  ohne S trupfenstucke . . . .
In fan te rie -S p aten  m it S t i e l ................................................................................
S triegel m it H a n d r i e m e n ......................................................................................
D eckelschalen zu Infanterie-K ochgesclnrren  3) ..............................................
W asserkannen  ') . . , ..............................................................................................
K ochgeschirre sam m t Kasserolle ;i 2 M ann fur Cavallerie *) . . .

„ ii 2 M ann fur Infanterie und  Jiiger J) .............................
K asserole zum Infanterie-K ochgeschirre ’) ....................................................
Officiors-Feldkuchen fur 6  P erso n en   .........................................................
Feldflaschen aus em ailliertem  Eisenblech m it K orkstópsel und  S chnur 
ad justierte  m essingene S chraubentrom nieln  ohne Schliigel . . . .
bcschlagene T r o m m e i s c h l a g e l ..........................................................................

F e l l e ........................................................................................................................
R e i f e ........................................................................................................................
W i c k e l r e i f e .......................................................................................................
S a i t e n ..................................................................................................................
S pannstabe  m it S c h r a u b e n .....................................................................
Schliigel-D oppelhulsen von M e ss in g .........................................................
Einliiinghaken (T r a g l ia k e n ) ...........................................................................

C om pagnie-S ignalhórner m it M u n d s tu c k .........................................................
B ataillons- „ „ „• ..........................................................
Mundstiic-.ke zu S i g n a l h ó i n e m ...........................................................................
F u tte rs tr ie k c '.-  . ............................................................................................
S pagatgurten  zu r - ■ o n c n l o r n i s t e r ................................................................
T raggurten  zu K o c n g e ie .ju e ii ii 5 M a n n ....................................................
P fe rd e fu s s fe s s e ln ........................................................................................................
T r a n k e im e r ....................................................  ....................................................
beschlagene P f e r d e - P f l ó c k e .................................................................................
P ferdekard iitschen  m it H andriem en  .........................................
S atte lsitz ledar in rolien R indshiiu ten  a u sg e z e ic h n e t...................................

1 .

<13

S
EoŁh

H -

Die r*reise  
sin d  zu  

p ffe r ie r e n  
p er

Siittel m it Stahlzw iesel der II G róssengattung 2)

1 D utzend 
1 Stuck

G arnitur 

1 Stuck 

1 P a a r  

1 Stuck

1 P a a r  
1 Stuck

M eter
Stuck

G arnitur
S tuck

vordere  S tahlzw iesel zu Siittel, sam m t N ieten 2) . 
h in tere  „ „ ,  s) •
hólzerne Sohlenniigel zu } Jei_Ł’hten  ) Schuhen  

° f led ern en l
eiserne S o h le n n iig e l ..........................................................
schw aizlack ierte  R ollschnallen m it D orn, kleinere

Spannkloben  z. P a tro n en to rn is te r
verzinn te T o rn is te r N a d e l n .........................................

H u saren 1 } ^ p o re n  (neuartige) sam m t Schrauben
K a f f e p o r t io n e n b e c h e r ....................................................
E ssschalen sam m t Deckel ]) .........................................

ohne ,  J) ..................................   .
K aputrócke
Leibel m it Arnreln
W in terhosen  o lin e / 01 S prungeisen

M essingkapseln zu Legitim ationsbliittern  . . . . . . .
H a n d s c h i i t z e r .......................................................................................
Leibel ) aus gewii ktem  B aum w ollstoff (je zur Halfte 
U n te rh o se n / nach d e r 1. u, 2. G róssengattung
P a tro n e n h ii l te r .......................................................................................
H aken zum  Riem en fur den R ep e tie r-C arab in e r . . . .

„ zu R e v o lv e r -A n h iin g s c h n u re .........................................
Z ugslaternen  m it T ragbolzen  zum  8 “ ,n R epetiergew ehr .

„ T ra g r in g e n ............................ , ..........................
w eisse F ah n en b la tte r m it eingew elben E m blom en 3) . .
Z e l t p f l ó c k e ............................................................................................

fertige
aus graum elierten  fiu 

Kerkerstriitlm ge

1 Kg.

10 0 0  Stuck  
1 Stiick

1 f a a i  

1 Stuck

*) W erden vor dem  Yorzinnen im E tahlissem ents des E rzeugers von Organen der betreffenden 
M ontur-Depots visitirt.

a) Die Sattel und die Stahlzwiesel sind im n icht lackierten Zustande zu liefern, w onauf bei de r An- 
bo tstellung  R iicksicht zu nehm en  ist.

*) Nach dem  beim  M ontur-D epot zu K a i s e r - E b e r s d o r . f  zwei W ebstlihle zur Erzeugung von 
Fahnenbla tte rn  yo rhanden  sind, so kann der L ieferant der F ahnenb la tte r auf Grund einer yorher zu tref- 
fenden Dezuglichen V ereinbarung, diese W ebsttihle en tw eder im genannten  M ontur-Depot oder in segieni 
E tablissem ent benutzen.

F u r den Fali de r anstandslosen L ieferung obiger F ah n enb la tte r ist de r Abschluss einea in eh rjah ri| 
V ertrages n icht ausgeschlossen.

Wien, am 20. Uctober 1893.____________________

100 Stuck

Na Dni Zaduszne!
W O g r o d z ie  n a p r z e c iw  c m e n ta r z a  
k r a k o w s k ie g o  przyjm uje się d la dogodno­
ści Szanownej Publiczności wszelkie zamówienia 
na d e k o r a c y e  g r o b ó w  świeżemi kwiat 
mi i t. p , jak  również jest w ie lk i  z a i  
w ie ń c ó w  świeżych i Buohyeh po cenie bar­
dzo przystępnej od 40 ct. wyżej Rośliny kwi­

tnące od 20 ct. wyżej.
2400 6 6 E .  U k l a ń s k i ,

Z arząd  ogrodów w Olszy p. Kraków

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0
Wyborowe gatunki

HERBAT
i OKRUCHÓW

polecają

Porębski & Z im ler
w  K r a k o w ie .

Szczególnie dobrym sm akiem
1 aromatem odznacza się ł i e r H a t a  
z n l ę s z a u a ,  na 3 zlr. funt w. r., 
je st to herbata złożona z k ik u  odm ien­
nych najprzedniejszych gatunków i zm ie­
szana w różnym stosunku w edług wła­

snego sposohu. 2305 10 12

oooooooooooooo
K u t y  n o  n a n y

kandydat notaryalny
uzdolniony do SQbstytucyi poszukuje  

posady.
Bliższa wiadomość w A dm inistracji 

„N. Reformy 2401 6 6

I

Krajowa fabryka
wyrobów tkackich
WMjslawa Goneta w Korczynie

poleca z najczystszego lnu, piękne i świeże, 
w wielkim w y b o rze :

P łótna na koszule, prześcieradła bez szwu, 
poszewki itp., od grubych do najcieńszych I 
web, dymy rożne, ręczniki, chustki do nosa 
grubsze i webowe, białe i kolorowe Bie­
liznę stotową , drelichy na liberye i ma- 
lerao e, płótna żaglowe tSegoltuch) i t p,  
wyroby pierwszej jakości po cenach naj- 

um iarkowańszych 2244 11 z7 
Cenniki i próbki żądanych gatun&ów wy 

syła się gratiB i franco, 
dobroć wyrobów poręcza się.

P r e m io w a n a  n a  c z e s k ie j  k r a jo w e j  
w y s ta w ie  w  P r a d z e  Vłn 173 o

Jana SkorkoYsk/ego

Fabryka sukna i atirań
w  H n m p o le t z

poleca W ysokiej Szlaeheie i P . T. Publieznośu 
swój o b flty  s k ł a d  najświeższej mody m a -  
tery j n a  s u r d u ty , s p o d n ie  i  c a ł e  

u b r a n ia  ua sezon jesienny i zimowy. 
Zbiór wzorów przesyła najchętniej opłatnle.

Trzcinę
w y p l a t a n ą  d o  s u f i t ó w ,  metr 8  

ct., 1000 metrów 72 zlr., poleca
Dom łiandlow y

pod firmą 2319 9 0

Fr. Lenert w Krakowie.

Magazyn obuwia
Maryi Derdzikowskiej

p o d  k ie r o w n ic tw e m

Bronisl. D o M t i o g o
w Krakowie 

n l .  ś w . J a n a ,  4  (2 dom od A-B),
poleca

obuwie m ęskie od 3 —50 zlr. 
obuwie dam skie od 3 —25 zlr.

Zamówienia wykonywa punktualnie z 
najlepszego materyału i w najkrótszym 
czasie. 1031 40 0
Magazyn obficie zaopatrzony w 

gotowe obuwie.

Maszyny
do szycia
sprowadzam ptłnem i 
wagonami i tylko z fa­
bryk chrześcijańskich. 

Cena od 27 do 
65 zlr. .Httami po Ł  zlr. miesięcznie.

3V  a  s k ł a d l z l e  :
Rowery z fabryk angielsk ich .

Welocypedy dla chłopców
od 10 do 28 złr 2;s9 11 2-1

J Ó Z E F  I W A N I C K I
m  e o b a u l  ]£ .. 

Kraków, R ynek gl., Ł. 25 . 
Lwów, H otel Żarża.

Tinct. capsici compos.
(Pain-Expeller),

«y.«M Prukiój apteki MeMtra,
powaieeheie xauy WU
®rod*k de naciennia, meina
dostań £  wielu aptekach po 
cenie złr. 1.20, 70 i 40 kr. za 
butelką. P r ry  zakupnie nałoży 
być bardzo ostrożnym i przy­
jmowań j e d y a i r  U n i i  z 
eokieaną marką „ ke tw ie ą*
aki pnwduwe. — Centralny ik ła d :  
Apteka Hoktem ped Hotyń lwem

Juk w dawiiyeh latach tak i olwenic /.auulwicnia na
służbę dworską i miejską

o d  N o w eg o  lto r  u przyjmuje b iu r o  Ś w i­
d e r s k ie g o  w  T a r n o w ie .

Perfumy z alpejskich tijo łU w
z Narodowej perfumeryi w Wiedniu,

z a c h w y c a j ą c e j  w o n n o ś c i
ra jlep  .ze perfum y pokojowe

z powodu swego n im iprzeezenie  podziw iania 
godnego zapachu. Flakon wraz z strzykaw ką 

po 80 ot. i 1 złr. 20 ct. 2121 2 2 
Do nabycia w Krakowie u p. M aryi Ja ro sz e ­

wicz, ul. F lo ryuńska, b9; w Podgórzu u M. hno- 
blaueh ; w Kentach u Karola Zakrzewskiego i 
A. K rzysztoforuidej; w -Oświęcimiu u J  Singera 
i A. Po l.tuzka; w Wadowicaoh u J. Rauohwer 
g e r a ; w Bochni u Paw ła Niedzielskiego i J . M i­
chnika; w T arnow ie u H enryka S/.ancera; w Dą 
arowej M arkusa F e u ic h e la ; w Dębloy u Ja d  i 
8abiny Bross ; w Ropczycach u Chiela tv bon- 
fe ld a ; w Kolauszowy u Schneidla L etztera ; w 
Rzeszowie u Golde E .aen a ; w Jarosrawlu u Mi- 
oha<a Ludw iga ; w -Łańcucie u Ho m ann 4 Feuera; 
w Przew orsku u Mendli. A dolfa; w Przemyślu 
u Eugen. E rbera  ze Lwowa.

Dom jednopiętrowy
w  f o d g ó r z n ,  p r z y  u l i c y  
K a L w a r y jftk ie i, Ł .  8 4 ,  jest 
z wolnej ręki t a n io  d o  s p r z e ­
d a n ia . Warunki kupna bardzo 
korzystne. — Wiadomość tamże 

U s tr ó ż a . £353 8 20

'i Epilepsyę
leczy się gruntownie. Ty­
siące dowodów cudownego 
184 tego wyniku. 42 50 

Wyczerpujących wiado­
mości udziela za przysła­
niem marki na odpowiedź:

„Office & a n ita s“
Paris, 30, Faubourg 

Montmartre.

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez 

użycie
Pigułek roślinnych Gauvaine.

Przepisywał: p rz sr lekarzy  francuskie! i  za 
granicznych od la t 3 0 -tu  zawBze z wielkiem po 
ro d z e n ie m , ponieważ sk ład a ją  się wyłącznie z 
ro ślin , n ie  sp raw iają  rżn ięeia  an i kolek i mogą 
się używ ać jako środek orzeźw iający, oczy z d a ­
jący  br<-v. Inb spiaw io ący  przeczyszczenie M e­
toda użycia w polskim  języku. W ym agać należy, 
■by p ig r łk i  C auvnina znajdow ały się we flakoni­
kach włożonym: w pudełeczka kartonow e i aby n» 
każdej p igułce  znajdow ał Bię Lapis (J a u r a in .

W Paryżu w apteoe paua D e h a u t ,  rut 
Faub S t. Deule, 147.

Dostać m ożna w Krakowie w aptekach p p . 
W. Redyks . Trauczyńskiego i C. Wiszni f. v 
sk ieg o ; we Lwowie w aptece pp . Raokera i u 
KaL .< a Krzyżanowskiego ; w PozbbhIb w ap .. 
D ra M aiikisw ieza; w Brodaoh w apteoe p. Kui- 
leba i  F ran zo sa : w Czorolowoaoh w apw<p p 
Goliehowtkiego. 292 170 0

J
A H p ó C n  w s z y s t k i c h  z a w o d ó w  
H U lC w d  i  krajów rozsyła do cen­
ników, z gwarancyą opłaconą międzyna­
rodowe biuro adresów (załóż, w 1869) 
J ó z r i a  Ł w u e n e w e i g a ,  W  l e n ,  I . ,  
W o l l z e i l e  3 .  Katalogi darmo. 282 14
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Skład fortepianów, pianin i harmonium Wiktora Barabasza i Sp. w Krakowie, ul. Floryańska, L. 6, I piętro*
Instrum enta osobiście wybierane w fab ry k ach : W 

Wiedniu. Berlinie, Lipsku, Dreźnie itp. ioól 2 52

Dr. Stanisław Bartman
c . k. nbtaryusz w Wojniczu

przyjm ie zaraz do swej kancelaryi
r u ty n o w a n e g o

kandydata notaryalnego
K andydat egzam inow any m a p ierw ­

szeństw o. 2573 1 3

Ekonom a
kawalera , młodego , potrzeba zaraz lub od No­
wego Roku do majątku średniej wielkości , bli­
sko Krakowa. — Zgłosić się do B iu ra  k o ­
misowego W ł. Jaw orsk iego w Kra­
kowie, przy ul. Grodzkiej, L. 30. 2571 1 4

Jadwiga Wacławska
Pracownia s i t a  1 o & p  damskie!

przy ulicy S zpitalnej, L. 13, II piętro.
Polecam się łaskawym Paniom z wyko­

nywaniem wszelkich robót na seyon j e ­
sienny i zimowy, a mianowicie wykony­
wają su k n ie , żak iety , peleryny, rotundy, 
płaszcze, oraz płaszczyki dziecinne.

Przyjmuję także zamówienia ze swoich 
liiataryalnw. które wykonywane są przez 
kratwow według najświeższytk tabunów, 
ręcząc za punktualne i sta ranne . , wykoń- 
w .n ie .  < (e n j  u m i a r k o w a n e .

Gziękująe Szanownym P. T. Paniom za 
J  dot\vh«zasowe fr/afit-dy. phlemuu się i i, i- 
® dal łaskaw, j parnię i.

2402 1 o Z poważaniem
J a d w iy a  W a c ła w ska .

L. 1313.

Konkurs.
Wydział Rady powiatowej w 

Przemyślu rozpisuje konkurs na po­
sado k a n c e l i s t y  z plącą roczną 
720 złr. i ewentualnym dodatkiem 
15% . przyznanym tutejszym urzę­
dnikom przez Radę powiatową.

Od kompetentów wymaga s i ę :
1. nieprzekroczowego 40 roku 

... życia.,.
2. egzaminu rządowego z ra ­

chunkowości ,
3. znajomości obu języków kra- 

• jowych.
Lo podania własnoręcznie pisane­

go należy do łączyć : metrykę uro 
dzenia, świadectwo uzdolnienia, mo­
ralności i zdrowia, oraz świadectwa 
z dotychczasowych zatrudnień.

Podania mają być wniesione do 
dnia 25 listopada b. r., z ozna 
czeniem te rm in u , w którym kom- 
petent mógłby objąć posadę, która 
na rok Jeden będzie nadaną prowi­
zorycznie, a po upływie tego czasu, 
w razie utrzymania się przy służbie, 
nastąpi jego stabilizacya, z prawem 
do emerytury. 2572 i 3

Z W ydziału Rady pow iatow ej,
Przemyśl. 30 października 1893.

Hotel Garni Elisabeth Hof
w BADEHi, Antongasse, Nro 13—15,

koło W iedn ia . w miojseu kąpiel s iarczanych .. otwarty całą zimo. — 
Wszelkie wygody. — Wyborna kuchnia.

L udw ik Beer, właściciel.

® Znaczny zysk przy małem ryzyko fj
mają bankierzy i giełdowi spekulanci wyzyskując drobniejsze codzienne fluktimcyc, które

na pcjeilyndfcej ak.-yi w ciągu j. Inoj giełdy nieraz do laiku guldenów dochodzą. t j j t  
Dla czego pnbli.-znośó sz.erszui dotychczas w ten sam sposób zarabiać nie mogła ?

Dla tego, że praw ic cały pierwszy zlr. zy - k i i  poch łan ia ją  wysokie f i  
prow izje  bankiersk ie . Gheąc temu zdradzić i umożliwić każdemu korzystanie <Sęł 

w  z najmniejszej zmiany kursów, postanowiliśmy :

# obliczać od kupna i sprzedaży r a z e m  t y l k o  2 0  c e n ­
t ó w  od akcyj (minimalnie 25 akcyj),  l i c z ą c  w  t o  J u ż  w B s y -  

j^ j B t k i e  k o s z t a ,  t?ik że np. kupujący 100 akcyj ma już juzy zwyżce jeden
# zlr. na akeyi, 8 0  z l r .  z y a k u  n e t t o  . podczas gdy dotychczas ledwo 

koszta bankierskie opłacić były w stanie.
Iłla osób stale luli czasowo j rz bywających w Wiedniu urządziliśmy w połączeńiu 

- -  z naszem biurem zaopatrzone w znaczną ilość gazet Halony, w których 
każdy bezpłatn ie w czasie godziił-ąiiziduwyen siedzieć i (.uwiadomiony natyi-limiu&t <91? 
o każ.Ii j. choć najmniejszej zmianie kursów, z. takowej bezzwłocznie korzystać może.

Od pieniędzy dajemy i żądamy . , 2574 i 4
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|  Wiedeński Dom Bankowo-Komisowyf
(B a d o w sk i A  (o .n p  )

l |t  (Wiener Bank und C n m m issionsgesch aft)
W iedeń, G-onzagagaese 1 -4 .

w
W

W

Tylko w t e d y  p r a w t l s i W j - ,  jeżuli trójgraniasta liaszka zamknię­
tą jesl poliofzną ókfijką ( izcrumij  i czarny druk na żółtym papierze >.

! DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY!
"W. M aagera p ra w d ziw y oczyszczony

5M1! TRAN z WĄTROBY MIĘTUSÓW
* f l  (w priiwnic* ó<-)ironionem opakowaniu}

łnnon
tvf der Fłascha 

m 5 ustań stther.ic, 
słatrń ffc pratoedf/rra 

Sctofimarta ia Schraritiruck 
tttffióiicfif u Ar tem .M aagar' 

itrf dane/hen arhsbm 
ułngabrannt tam

I Prawdziwe z ło te  i srebrne  
b o r t y ,  g a l o n y  i s z n u r y

kupują po cenach najniższych

Łonis Roessler & Co.
W ie n , V II/3 , K aisersirasse, 8 0 , 

Oesterreichische Golo u. Silber- 
Gekratz- und Schneideanstalt.

Prawdziwą

ż y t n i ó w t ę
nabytą  u J Ł .  k i i .  E u s t a c h e g o  S a n ­
g u s z k i  w  t w u m n i s k a c h  i u h r .  
J a n a  T a r n o w s k i e g o  w  D z i k o ­
w i e ,  co udow adnia ją  w iarogodne św ia­
dectw a w ym ienionych dygnitarzy, d w u ­
kro tn ie  w rafm eryi podpisanego  oczy­
szczoną , poleca w l“pszych handlach

Fabryka likierów i rumu

A. Schwanenfelda
2502 w  Tarnowie. 34s

%    EL w  ę,
o liw ę , owoce oołudn io w e i t. p.

przyjmuje i wysyła najtaniej w najlepszej ja-  • 
kosj-i . w p tkiara.-li pocztowych . jak również

en gros za zaliczka 2530 2 4

| E D .  L O E  W Y ,  
T riest, B achi 1.

Zdolny subjekt cukierniczy
znajdzie stałe umieszczenie 

w  o u l K l e r a l  J. S r e i a a  w  
F o d g ó r z  a .  2510 3 3

Wilhelma Maagera w Wiednia.
Iładnny przez mijznaknmitszyi-li lekarzy, a wskutek łatwego  

traw ienia  szczególniej tukż dla dzieci polecony i mpisywany 
we wszystkich t y  i wypadkach, w których, lekarz chce sprowadzić 
wznioeiiieiiie całego ustro ju , szczególniej piersi 
i płuc, przylij tek wagi ciała , popraw ienie soków, 
fraz w ogóle czyszczenie krw i. — F laszka po 1 złr. 
jest do nabycia w s k la d z a  fabrycznym W W iedniu  I Il. l t . ,  
Ifeu iuarkt II. tudzież prawic we wszystkich aptekach austro- 
węgierskiego państwa.

W  K rakow ie  maja na skfa Izie pj>. F. Gralewski , apl., 
Wiktor Redya, apt., Konstanty Wiszniewski, apt., S tanisław  Feintuch. 
knpiole -. w l*odgórzu Józef Skakaiski, » jdekarz. 2403 I  18

(iljiwny skład i rozsyłkę dla i u s t r o - \ \  i^gicr nia

W .  M a a g r e r ,  W i e n ,  III./3., Heum arkt Nr. 3 .
Naśladowania bada sądownie ścigane, ‘W B

Z  dniem  otwarcia teatru urządziłem na ogóln~ żądanie moioh gości kolacye  
a p rix  fix, i tak, jak moje obiady po 2 korony wyrobiły sobie sławo, będzie niojem staraniem 
kolacyam i a pri\ tix i piwem pilznońskioin zadowolnie Szanownych Gośei.
2404 7 30 Z poważaniem F .  T n r l t ń a l Ł i ,

LICHE TUTKI PSUJA ZDRCWIE i TYTOŃ!*
Sensacyjne nieklejone tu tk i  franc. San itas  z odtłuszczoną w atą D ra B runsa 
w każdym m unsztuku, są w y ro b e m  uznanym  przez palących za ntyiepszy.

1000 tutek S an itas w eleganckich pudełkach złr. 1*80. 2503 5 1 1

Zlescnia nad 3000 tu tek  wysyła franco odw ro tną  p o cz tą :
Skład komisowy franc. tutek „Sanitas" Lwów, plac Kapitulny, L. 3

Dostać można w K rak ow ie  w trafice p. Sadowskiej przy ul. O rodzklej.

Samodzielne

w o d o c i ą g : !
dla abogich w wodę wysoko położonych miast, m ają t­

ków ziemskich i gospodarstw  wiejskich. — Jedyne

sam odzielne
Wudociągi znakomitej konstm kcyi technicznej dla wy­
ciągania wody z głębokich studzien na dowolną wyso­
kość , ustaw ia A  x l  t .  3 K  u n z ,  f a b r y k a  

w o d o c i ą g ó w  i 377 39 50

pomp
w H ran icach  (M aur. W eisskircheu).

W szechstronna poręka , kosztorysy i setki poleoeń za 
wykonane wodociągi darmo i opłatnie.

^  Z a k ł a d ,  d o r o ż e kA

te le fo n  1 7 7 , M  Ci
©

JULIANA PŁATKA
gfl w  K ra k o w ie , p r z y  ul. D łu g ie j, L. 4:0,
^  poleca
^ s w ó j  wybór pow ozów  od n a jw y k w in tn iejszy ch ^  

do najskrom niejszych , p o ja z d y  je d n o  i d w u k o n n e  ^
A  na śluby, wycieczki, bale itp., także na godziny, dziennie, tygo- ^

dniowo i miesięcznic 2455 5 10 ^
ijjj po cenaota. nader n isk io  h.. \

J 0 5 K E F  W fBŁ I C H A ^
yrJ w  Krakowie, ■ulIIoeł Sła wkowaka, 18, A

‘  PIERWSZA PRACOWNIA BRONI ®

©

©
fS SKŁAD BRONI ROŻNYCH SYSTE KOW S

własnego wyrobu jakoteż jiierwszorzędnych fa b rjk  zagranicznych.

Broń patentowana Bittner-Weigl, oryginalna Teschnera-W. Collath 
Rew olw ery i floberty w wielkim  w yborze.

^(W szelk ie przybory m yśliw sk ie, jakoteż do szerm ierki, jjjj
Ł u s k i  i  p a t r o n y  w sze lk ie g o  ro - lza ju .  1442 23 30

O. k. sprzedaż prooku 1 śrótu

Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie 
w  oprawie:

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p.

C i ł i i k a  a g e n c j a  55 73  o

Ferdynanda Hofmanna, ulica Brodzka, ?B.

w
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D l a  P a n ó w .
Najpiękniejszym wynalazkiem  teraźniejszości jest uprzyw ..ga lw auo-elektr. 
aparat <lo sam odzielnego u iy w au ia “ , który w pr/.ypadkach  
os łab ien ia  (osłabieniu siły m ęskiej) zaw s-e z na jle jszy in  skutkiem jest uży­
wany frzez  lekarzy we wszystkich państwach bardzo gorąco pole. a n f.  
E m lzo  łatw e zastosowanie aparatu. W kieszeni w etui wygodnie można go nosić. 
Opis aparatu  darmo. W zapieczętowanej kopercie za nadesłan ie  u m arki za 10 
ct. Można dostać u c. k. uprzyw. w łaściciela i wynalazcy J. Augenfelda.

W iedeń, I., Sehulerstrasse, 18. 500 39 0

mi

Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znana p ra w dziw i
H ER BA TĘ R O SY JSK Ą

poleca handel 2L;-,5 14 u

W . A D A M O W IC Z A
w  B r o d a o n

1 funt . fam ilijnej11 bardzo dobrej .  złr. 1.40
i funt „M elange de M oskau11 w oryginał, opakowaniu złr. 2.50
1 funt „Im perial" cesarskiej v? oryginał, opakowaniu zlr. 3.50

funt wysiewków z najlepszych herbat kwiatowych . złr. 1.20
niem niej Kawę zwaną „Slriusz11 franco 5 kilo . . z łr. 9.50

10 medali zasługi i 2 dyplomy uznania
— Mr niezrównane wyroby 15-35 18 0

Kosmetyczne i toaletowe.
P l o m b a  b a l s a m i c z n a  d o  z e b ó w .  Ze wszystkieh plomb dotychczas używanych 

plom ba balsam iozua .okazała się najpraktyczniejszą, albowiem dokładnie wypełnia o- 
twór w zębie, natychm iast tw ardnieje i wstrzymuje próchnienie i psuoie się zęba. 

E s e n c j a  a r o m a t y c z n a  d o  p ł u k a n i a  u s t .  K ilka kropel dodanych do wody, 
daje bardzo przyjem ne, orzeźwiające i wzm acniające dziąsła  p łakan ie, asuwa kamień 
i nieprzyjem ny zapach w ustach, zębom przyw raca białość i chroni od psacia się.
Cena ........................ ..... ...............................................................................................................— ‘80

P ł O D z e k  s a l i c y l o w y  d o  z ę b ó w .  Doskonale oczyszcza zęby z kamienia, przyw raca 
białość i usuwa nieprzyjemny odór z ust lub zepsutych zębów poehodzący. — P u ­
dełko po centów 30 i .............................................................................................   . . . — -60

Pasta na zęby roślinno-alkaliezna. — P asta  odznacza się przyjemnym zapachem i sm a­
kiem. wybornie oczyszcza zęby i nadaje im perłow ą białość, zobojętnia kwasy i wzma­
cnia dl iąsła . — Cena . . . ...............................................................................................P —

P a s t y l k i  a r o i n a t y c z u e  do ust d la  nadania przyjemnego oddech- przy mówienia. 
Szczególnie zaleca się osobom palącym  tytoń i cierpiącym  na ouchnięc.e z usi. —
Pudełko .  ...................................................................... .....................................................— -50

M e n t o l i n a  — tabaczka przeciw  katarom , bardzo skateczna ; padełeczkc . . .  — 20 
K a r b o l i n  — niezaw odny środek do zniszczenia brodawek — flakonik . . . .  — 25

Jan Ihnatowicz
Lwów; sklepy własne, u lica K opernika, Ł . 3, ulica H alicka 11.

L  20. C zernlow ce: Rynek, Ł. 2.
Kraków - Sukiennice,

4
Składy papieru

w Krakowie i Galicyi: 2463 6 0

l Kazimierza Banma
w Krakowie. Rynek, Linia A —B, L. 44.

n. Filia w Rzeszowie.
h i .  Kamila Bauma w Tarnowie. 
i v .  Józefa Accorda w Kołomyi.
Otrzymały świeże transporty pap ierów  li ­
stowych g ładk ich  i /, ozdobam i. 

U w a g a : Ftobiart nasze zakupna wspólnie dla, 
c/.tcroJ-li sklepów, jesteśmy w stanie sprzedawać 

po cenach bardzo n isk ich !

i

Każdy kaszel
• tjak  również wszelkie kutam lne sialjiści na-jji 
( rządów odilm-howycli, krtani, p łitr, dalej tru  
|| dność w oddychaniu, zaduszkę, astm ę, zafle 

gmienie, duszność, pieczenie w s z y i , p o łz ą t-)] 
kowi- tuberkulozy usuwa się. najszyliei ‘j przez 4 

j. użycie wypróbowam-go od kilku iat , według;)'
przepisu lekarzy sporządzonógn i przez lęka |  

- r/.y pnloeiTnego środka:  Si, .  G l / . ę j f O r z i l « 
f, l ( c r l » a t y  po 50 i-nt. za pakiet i należące- | |  
% iio do tejże k i .  ( i l r z c g o r / . i i  p r o s z k a  1 
|  k a t a r a l n e g o  po ,50 (ient.. za pudełko, 1 
ii razem z dnkłailnym lekarskim o|^jem sjin- 
|(| solm używania. Skutek już po kilku dniach |  

widoczny. Mniej juk 2 pakic iy nie wysyła się. |  
Sa  przesyłkę pocztą o 2(> ent. więcej /mą 

opakowanie i List przesyłkowy. Wszelki# za- f  
mówienia nadsyłać wprost do S t .  K c o r g s -  
A p o t l i e k e ,  W ien, V'2, W immergasse 

, ti]>ras/,a się. należytość przysłać 
' przekazem po. ztowym. 2

Skrzypce stare i wiolonczela
■ą do apraedaula

u  B r z o s t o w s k i e g o  ,  t / . c ź b i a r r a  ,  Ry­
nek główny, L. 0. 2521 3 3

Celem poparcia Czeskiej Macierzy szkolnej.

Najtańsze źródło zakupna!
TJŁ jn.ne za. nu jlepaze

Hnmpoleckie
w ełn iane lodeny
a  m ianow icie loden cesarski loden do 
p<b’ow ania, zie lony, b rązo w y, drapp , 
oliwkowy itp., efektow ny loden pluszo­
wy, podwójny, 0hevi(ity, jak  rów nież

modne niateryaly na ubrania
n a  płaszcze cesarskie, haw eloki, paltoty, 
dam skie płaszcze od d e sz c z u , rozsyła 
ściśle rzetelnie z swych bogato  za ­
opatrzonych  składów  po cenach fa­

brycznych na  sztuki lub m etry

K A R O L  K O C I A N
interes sukienn iczy i pierw , dom w y s y łk o w y

w Humpo9ec (C zechy).
O dznaczony n a  w ystaw ach krajow ych 
w P rad ze  i F ilip o p o lu , na wystawie 
rolniczej i llśnĄj w W iedniu i na wielu 
innych w ystaw ach krajow ych. 2529 2 27

Próbki opłacone. Rozsyłka za zaliczkę.

Proszek karbolowy
M K i l n i e j s z y ,  1 0 0  kilo 4  z h . i in n e  ś r o d ­
ki d u s i l i /a k c y jn e .  F a r b y ,  p o k o s t y ,  
l a k i e r y  d o  k a ż d e g o  m a lo w a n ia  i w s z y  
Ktko, c z e g o  kto ty lko  p o trzeb u je ,  w y s y ł .

A lb in  K r a je w s k i
Wien, IV., W ndsner Hauptstrasse, 51.

Cenniki na żądanie franco.

W  D ę b n ik a c h  przy m śeie żelaznym 
les zaraz do sprzedania 204517 20

kilka parcel budowlanych.
Wiadorn.' ść w A dm in. „N. Reformy1-.

„Bez konbnreneyi".
Pierwsza krajowa fabryka

higienicznych tutek
n i« k le j  on y c b

S. Wierusz Niemojowskiego
K r a k ó w  L w ó w

Sukiennice, 28 . Hetmańska, 24 .
T utk i powyższe, megc wyrobu, uznane są przez 

powagi lekarskie za znpełnie nieszkodliwe, 100 
sztuk od 12 ct. Przy  zamówieniu 5000 sztuk 
ponosi fabryka fraukaturę. 10 7 72 0

W  dobrach B z c s u ic t i -R z o c h ó w  
je s t d o  w y d z ie r ż a w ie n ia  na lat 3

oyiód owocowy i warzywny
oraz z b ió r  t r a w y  w obszarze oko­
ło 30 morgów. 3 4 *-, 3  ;>

W iadom ość u adw. D r a  A d a m a  
B o g u s z a  w Krakowie, ul. Wiślna, L. 5,

W  S z c z a w n i c y

Willa murowana, nowa,
o 20 pokojafl), /. lokalem na reslMracyę , /. wo- 
iloiiiągaiui, łazienka, obszernym ogrbdejn , wodo­
tryskiem, budynkami gospodarskiemu pod bardzo 

k o m stn em i warunkami 
zaraz do sprzedania, 

249(113 3 Biernacka.

2 groby familijne
na starym cmentarzu krakowskim 

z a r a z  <1» s p r z e d a n ia .  
Wiadomość:, u l le a  D ł u g a ,

Ł .  3 4 ,  u  p o r ty e r a ,  lub  w  A d in . 
N . R e fo rm y 11. 0 4 7 9  u r.

H a u r i o r n i a  przypiacnszczc-  
l & n l t l n l  l i la .  paiiskim, pod! u. 7,
wraz, z. całem  urządzeniem  , jast za­
raz do odstąpienia.

Bliższa wiadomośi- tamże. 2518 3 3

r a o o p o o o o o o o o d i

D o e r i n g a
s o w ą .

Pod względem gatunku,
c z y s to ś c i ,  

obfitości tłuszczu i obojętności 
niezrównane.

Podw yższa i konserwuje

piękność i świeżość skdry,
n d e l fk a t u ia  cerę ,

'usuwa wszelkie nieczy­
stości skóry, 

działa podniecająco na skórę.

Najlepsze mydło
dla.

toalety damskiej.
e as as ac ac ac lz ae as se ac z  a ,
Tylko za porpką prawdziwe

j e ż e l i  o z n a c z o n e  1666 2 2

z e „s o w  ą “. 

Wszędzie do nabycia po 30 ct.
G łów ne zastępstwo :

.ł.MoMSCJ.w Wiedniu, I, Lupct 13.,
OOOOOOOOOOOOOI

i 5 7 ~ | '*Wsr

Zawiadomienie.
  2514 2 3

k. Władze skarbowe, przypuszczając, żu wi­
na szampańskie produkujemy z, win sztucznych 
lub pół-sztucznycb (nie opłacając od prodaku-i 
win takich podatku konsumi-yjncgo), piwnico na ­
sze, rozporządzeniem z l i  sierpnia 1891 r., L. 
18673, przez swojo organa wykonawcze poleciły 
zapieczętowali, unieinożebniajaf‘ nam proditkeyę 
i sprzedaż win szampańskich przez czas kilku­
miesięczny.

Gdy przoprowadzone dochodzenia i badania 
chemiczne przez, c. k. władze skarbowe udowo­
dniły, że nasze

wina szampańskie
według metody francuskiej za pomocą natural­
nej ferm entacyi wyrabiane, są zupełnie na tu ra l­
ne, e. k. Powiatowa lGroki-ya skarbu reskryptem 
z dnia 12 maja 189:3.L. 58254, na mocy wyż­
szego rozporządzenia, piwnice nasze odpił czato­
wała, dajne nam swobodę do dalszej produkcyi 

sprzedaży naszych win szam pańskich. Mamy 
przeto przyjemność zawiadomić tych P. T. naszyeli 
Odl ion-ów, którycli liMownic w swoim Basic 
nie zawiadomiliśmy, że wina nasze szam pańskie 
naturalne od wyżej przytotizonego czasu lu-z, prze­
szkody dalej produkujemy i sprzedajemy 

Z uszanowaniem
K. Iłzara i  C hm urski,

w Krakowie, ul. św. Gertrudy, L. 4.

2258 Wysoką prowizyę u 13
pr.-y obrotności także pewne utrzyrr m le płacim y 
agentom  za ruzsprzedaż praw nie dozwolonych 
losów na ra ty . Oferty do H au p tstad fsch en  Weoh- 
se lstuben  'iu se llsch aft Adler & Comp., Budapest.

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyiewski.


